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germańskiej frumrtie
Z początkiem bieżącego roku prasa przy­

niosła wiadomość o wymianie depesz między 
Prezydentem Łużyckiej Rady Narodowej w 
Budziszynie, a Piezydentem naszej Krajowej 
Rady Narodowej.

Poiscy przyjaciele Łużyc przyjęli z wielkim 
zadowoleniem ten pierwszy po wojnie oficjal­
ny polsko-łużycki akt dyplomatyczny. Nieste­
ty, przeszedł on prawie bez echa. Nie doce­
niano, gdzie trzeba i jak należało, jego nie­
pospolitego znaczenia w chwili obecnej. Nie 
zrozumiano, że nie był on jakimś aktem kur­
tuazji, lecz głosem żywego narodu słowiań­
skiego z trumny germańskiej.

Przypomnij my niektóre zdania depeszy nie­
oficjalnego prezydenta Łużyc: „Staliśmy się 
bezpośrednim sąsiadem Polski, co daje 
nam poczucie oparcia. Nasz naród praco­
wał podczas wojny razem z narodem pol­
skim w ruchu wyzwoleńczym. Prosimy Pana, 
Panie Prezydencie, o wspieranie nas wraz z 
całym narodem polskim w naszej walce 
o wolność".

Co wynika z ich treści? Łużyce zwracają 
się do nas z apelem o pomoc. Jako wymowne 
argumemty przytaczają fakt bezpośredniego 
sąsiedztwa z Polską i wspólną walkę pod­
ziemną o wolność i lepszą przyszłość. To wła­
śnie daje im poczucie oparcia. Potrzebują go 
szczególnie teraz i liczą na Polskę!

Takie sformułowanie sprawy wywołać mo­
głoby tu i tam zastrzeżenia. Winny się one 
jednak rozwijać po rozważeniu warunków poli­
tycznych, geograficznych i innych oraz aspek­
tów historycznych.* Nie jest, wszak żadnym 
wyblakłym frazesem, że Chrobry przyłączył 
ongiś Łużyce do Polski, Jest to fakt osiąga­
jący dziś największą swą aktualność i donio­
słość. Jeżeli ogłasza się powrót Polski na 
szlaki Chrobrego, a w tym wszyscy Polacy są 
jednomyślni, to dlaczego zapomina się rów­
nocześnie o Łużycach?! Przecież właśnie 
Budziszyn (1018), jest istotą testamentu 
dziejowego wielkiego Piasta, dziś zaś jedyna 
wspaniała okazja do pełnej jego realizacji.
Nie byłoby to łatwe. Potrafiliśmy jednak usu­
nąć czy ominąć wiele większych przeszkód po­
litycznych, Czyż liczyć mielibyśmy się z Niem­
cami? Z tymi Niemcami, którzy ongiś, zawsze 
i jeszcze wczoraj przeprowadzali z niesłycha­
nym okrucieństwem proces likwidacyjny na­
szego narodu, a dziś pokonani, w obliczu naj­
większego zwycięstwa Słowiańszczyzny, wbi­
jają bezkarnie ostatni gwóźdź zbójecki do 
trumny, w której zamknięto przemocą żywy 
szczątek najmniejszego a dzielnego narodu 
słowiańskiego?

Tym wszystkim, którzy zdają się nie wi­
dzieć wielkiej tragedii narodu łużyckiego, 
wszystkim zapominającym o budziszyńskim 
memento Chrobrego, o wspólnej walce dzie- 
sięciowiekowej obydwu narodów z Niemcami, 
o woli Łużyczan dzielenia z Polską wspól­
nych losów (a wyrażonej choćby w historycz­
nym memoriale Serbo-Łużyckiego Komitetu 
Narodowego w Polsce z r, 1942: „Polska Za­
chodnia, nr 1, rok 2, str, 5), tym którzy nie 
zachowują tak potrzebnej dziś czujności, nie 
Patrzą na Zachód poza Odrę i p o z a Nisę, 
i nie widzą odżywającej bestii niemieckiej — 
trzeba zwrócić uwagę na to, co robią Niemcy 
(zajmuje się tą ważną sprawą stale czaso­
pismo „Odra"). W nadnisańskim mieście, Zgo­
rzelcu, przedzielonym granicą, a więc na Łu­
życach, ma powstać — jak donosi otwarcie 
Prasa berlińska — uniwersytet niemiecki, któ- 
ry by przejął świetne (!) tradycje uniwersyte­
tu wrocławskiego i stanowił tak bardzo „po­
żądaną w nowym układzie politycznym Eu- 
r°py bramę na wschód". Europa jes‘ 
nowa, ale Niemcy myślą po staremu...

Gdy się czyta i słyszy podobne „rewelacje' 
w okresie spowitego dymem krematoryjnym 
Procesu norymberskiego, gdy obserwuje się 
f Przerażeniem, jak ci czy tamci rywalizują 
jukby w lekkomyślnej ślamazarności, głupocie 
1 ślepocie w stosunku do zbrodniczych Nie­
miec i przykładają tym samym cegłę po cegle1 cji

do gmachu odrodzenia niemieckiej tyranii, 
wtedy powstaje chęć serdeczna i energia spo­
tęgowana do maximum, by zlu strasznemu za­
radzić, by kraj nasz zniszczony i świat cały 
przed gorszym złem zabezpieczyć.

Pokonane Niemcy realizują solidarnie i 
konsekwentnie groźne dla nas hasło: „Bereit 
sem — ist alles". Czyż przeciwstawiamy się 
w umiejętnie zorganizowany i wykonywany 
sposób? Czy raczej mimo woli im nie poma­
gamy? Obojętność nasza wobec tragedii naro 
du łużyckiego zdaje się to właśnie potwier­
dzać.

Iluż bowiem w Polsce zainteresowało się 
sprawą Łużyc? Ilu pospieszyło z czynną pi- 
uocą młodzieży akademickiej, która rozsze- 
zając dzieło żołnierza polskiego, zanoszące­
go wolność Łużycom, stworzyła jedyną po 
r/ojnie w Polsce organizację prołużycką — 
Akademicki Związek Przyjaciół Łużyc 
(„Prółuż")?!

Widząc dziwną obojętność starszej części 
społeczeństwa polskiego wobec sprawy Łużyc 
(nielicznym wyjątkom należy się szczere 
uznanie!), syn przywódcy narodu łużyckiego, 
red. Antoni Nawka z Budziszyna zwrócił się 
właśnie do polskiej młodzieży akademickiej 
z gorącym apelem:

„Nie wolno oddychać zwubodnie. aż nie 
otrzymają wolności Łużyce! Nie chcemy po­
zostać przy Niemczech, chociaż nas kuszą. 
różnymi obietnicami! Nie stać nas dziś na,dm- 
basadorów, więc proszę, bądźcie wy, akade­
micy, naszymi ambasadorami w Pol­
sce!"

Aiłodzież polska nie zawiedzie oczekiwań 
swych przyjaciół z nadszprewiańskiej straż­
nicy Chrobrego! Nie spocznie, póki nie zosta­
ną urzeczywistnione podstawowe zamierzenia 
Polskiego Ruchu Obrony Łażyc — oderwanie 
ziem łużyckich od Nienrec, połączenie ich 
w jedną całość almnustracyjną i rozciągnię­
cie przez Polskę nad wolnymi Łużycami czuj­
nej straży!

Jeżeli nieoficjalny prezydent Łużyc 
zwrócił się do całego narodu polskiego 
z prośbą o pomoc w walce o wolność Łużyc, 
to niewątpliwie cały naród polski za punkt 
swego honoru powinien stawić sobie bez­
zwłoczną i skuteczną akcję pomocy dla Łużyc.

Jeśli w ciągu wieków, a szczególnie w cią­
gu ostatniej wojny potrafiliśmy bez namysłu 
przelewać krew i ginąć w zapomnieniu w obro­
nie wolności narodów, z którymi często żadne 
prawie nie łączyły nas związki, to dlaczegóż 
nie mamy z całym sercem pomóc naszemu sło­
wiańskiemu bratu w sąsiedztwie, na ziemi po- 
łabskiej, tym więcej, że nakazuje to nam 
testament Chrobrego i że wojsko 
nasze przed rokiem wkroczyło na drogę jego 
realizacji?!

Niech więc rząd i społeczeństwo całe pa­
miętają o tej najważniejszej bauaj w chwili 
obecnej, bo najpilniejszej sprawie, mech „po­
ruszą niebo i ziemię", niech pomogą wydatnie 
młodzieży, która i w tym wypadku „idzie na 
przodzie", a wtedy apel przywódców narodu 
łużyckiego nie będzie rozpaczliwym głosem 
z trumny germańskiej, lecz zamieni się w ra­
dosne i dziękczynne, ku Niebu i Polsce słane 
— Te Deum: Alojzy St. Matyniak

Druga roczmca 
rozbicia bloku hitlerow jcie

Moskwa (obsł. wł.). W niedzielę w Le­
ningradzie obchodzono uroczyście drugą 
rocznicę rozbicia bloku hitlerowskiego.

Polscy z Francji wraesją
Dziedzice (obsł. wł.). Przez Dziedzice 

przejechał pierwszy pociąg z repatriantami 
z Francji. Jak donosi PAP transport ten li­
czył ponad 1 000 osób, w tym około 100 dzieci 
do łat 14. W miesiącu lutym wyjedzie z Fran- 

15 pociągów z repatriantami.
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Gdańsk (obsł. wł.). W poniedziałek rozpo­
częła się przed sądem specjalnym w Gdańsku 
rozprawa przeciw biskupowi niemieckiemu w 
Gdańsku — Spiettowi. Na rozprawie tej zezna­
wać będzie 40 świadków, przeważnie księży. 
Oskarżony, który zna nieźle język polski, nie za­
przecza, że wysługiwał się Gestapo, twierdzi je­
dnak, że robił to pod terrorem.

Gdańsk (obsł. wł.). W drugim dniu roz­
prawy przeciw niemieckiemu biskupowi Spletto- 
wi, zeznawali świadkowie oskarżenia. Proces ten 
wywołał żywe zainteresowanie we wszystkich 
warstwach społecze żstwa w całym kraju. Sala 
sądowa była przepełniona publicznością. Biskup 
diecezji gdańskiej Splett jest odpowiedzialny za 
działanie na szkodę państwa, bo jako biskup nie 
mieeki od września 1939 r. i administrator die­
cezji chełmińskiej od 5. 12. 1939 r., działał na 
szkodę państwa polskiego, duchowieństwa kato­
lickiego i ludności cywilnej. Biskup Splett za­
bronił udzielania Sakramentów św., szczególnie 
spowiedzi w języku polskim, wygłaszania kazań 
i śpiewania pieśni w języku pokkim. Z rozpo­
rządzenia jego usunięte zostały napisy i chorąg­
wie kościelne z napisami polskimi z kościołów, 
dalej zabraniał on wprowadzania na cmentarz 
zmarłych narodowości polskiej głównym wej­
ściem, odmawiał przyjęcia na poprzednie stano­
wiska księży polskich, o ile nie należeli do je­
dnej z grup „vo!ksdeutsehów“. Jak wynika z ży 
ciorysu biskupa Karola Spletta, szybko zrobił on 
karierę w duchowieństwie. Dzięki poparciu partii 
hitlerowskiej ze stanowiska wikariusza w ko­
ściele św. Mikołaja w Gdańsku zaawansował do 
godności proboszcza w Oliwie. Powróciwszy 
w roku 1938 do Gdańska, uzyskał godność bi­
skupa. W 4 dni po wkroczeniu Niemców do 
Gdańska biskup Splett wezwał wiernych do mo­
dlitw' dla podziękowania Bogu za powrót Gdań­
ska do Rzeszy. Jak wynika z zeznań świadków, 
wśród parafian Polaków panowało powszechne 
zdumienie, że taki młody kapłan został miano­
wany tak szybko biskupem.

Prokurator postawił oskarżonemu pytanie: 
Kiedy wydał nakaz zabraniający używania języka 
polskiego? Zakaz ten, jak zeznał biskup Splett, 
wydany był w kwietniu 1944 r.. natomiast jak 
wynika z poprzednich zeznań Spletta, zakaz ten 
wydał już 6 września 1939 r. Zakaz opiewał: 
„Znosi się język polski w kościele". 18 września 
1939 r. biskup Splett wydał nakaz do probo- : 
szczów, ażeby z powodu zapowiedzianej wizyty I

Londyn (obsl. wł.). Odpowiadając na inter­
pelację w brytyjskiej Izbie Gmin w sprawie kor­
pusu gen. Andersa we Włoszech, brytyjski mi­
nister stanu Backer oświadczył, że rząd brytyj­
ski dostarcza funduszy w wysokości dotych­
czas ustalonej, oczekując na rozwiązanie tej 
kwestii. Koszty utrzymania Wojska Polskiego wy­
noszą 2 miliony funtów szterlingów, miesięcznie. 
Podobnie, jak wojska brytyjskie, rówhież i Woj-

ska Polskie mają zakaź brania czynnego udziału 
w życiu politycznym i nie mają one żadnych ułat­
wień w dziedzinie nadawania audycyj przez ra­
dio. Podobnie jak wojska brytyjskie, również i 
Wojska Polskie otrzymały pozwolenie na własne 
wydawnictwa. Rząd brytyjski i Rząd nolski są 
zgodne, abv jak największa ilość żołnierzy po­
wróciła do Polski.

Eowlsja dla rozwoju 
stosunków handlowych ze Szwecją
Warszawa (obsł. wł.), W związku z u-[gestie w kierunku ułatwienia -wymiany han- ’ 

mową zawartą między Polską a Szwecją po-' dl owej i zacieśnienia gospodarczych i finan- 
stanowiono zorganizować nreszaną komisję 1 sowych stosunków polsko-szwedzkich. Ze stro- 
polsko - szwedzką, która będzie nadzorować[ ny Polski do komisji tej wchodzą wyżsi 
wykonanie tej umowy, oraz przedstawiać su- j ufzędnicy Ministerstwa Handlu Zagrań.

sowego gslibstis francuskiego
ludowy — MRP), Maurice Thorez (komunista), 
sprawy zagraniczne — Georges Bidauit (MRP), 
gospodarka narodowa i skarb — Andre Philip 
(socjalista), sprawy wewnętrzne — Andre Let-
roquer (socjalista), minister sprawiedliwości _
Henri Teitgen (MRP), armii — Edmond Miche- 
let (MRP). uzbrojenia — Tillon (komunista), rol­
nictwa — Tanguy Prigent (socjalista), produkcji, 
przemysłowej — Marcel Paul (komunista), 
oświaty narodowej — Marcel Naegelen (socjali­
sta), robót publicznych i transportu — Julcs Moch 
(socjalista), kolonii — Marius Moutet (socjali­
sta), pracy — Groizat (komunista), zdrowia pu­
blicznego — Robert Prigent (MRP), odbudowy 
— Francois Billoux (komunista), minister do 
spraw kombatantów i ofiar wojny — Laurent 
Casanova (komunista), aprowizacji — Long- 
chambon. Gaston Defferre (socjalista) został se­
kretarzem stanu przy radzie ministrów i kierow­
nikiem informacji. Prócz tego zostali mianowani 
następujący podsekretarze stanu: w minister­
stwie pracy — Patinaud, w ministerstwie gospoś 
darki narodowej — Gazier. Przy ministerstwie 
produkcji przemysłowej został utworzony osob- 
?v departament produkcji węgla, na czele które­
go stanął podsekretarz stanu — komunista 
Lecoeur.

Paryż, (PAP). W sobotę, dnia 26 stycznia 
w godzinach popołudniowych został utworzony 
nowy rząd francuski w następującym składzie: 
premier i minister obrony narodowej — Feliks 
Gouin (socjalista), wicepremierzy i ministrowie 
bez teki — Francisąue Gay (ruch republikańsko-

O

Z tej okazji odbyło się uroczyste posiedze­
nie Leningradzkiej Rady Miejskiej, a wieczo­
rem miasto było wspaniale iluminowane.

Sprawa pożyczki amerykańskiej 
dla Francji

Lon d y n (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
amerykańskie sfery bankowe są zdania, iż suma 
2500 milionów dolarów, o pożyczenie której za­
biega Francja w Stanach Zjednoczonych, jest 
zbyt wygórowana. Pożyczka tej wysokości prze­
kracza możliwości amerykańskiego’banku ckspor- 
towo-importowego.

Hitlera wywieszono chorągwie na wszystkich 
plebaniach, jak również, żeby bito w dzwony.

Następnie sąd zajął się ustosunkowaniem bi­
skupa Spletta do przywilejów absolucji general­
nych, których Stolica Apostolska udzieliła na 
wniosek konferencji biskupów niemieckich w 
Fuldzie dla wojska, a następnie dla ludności cy­
wilnej wciągniętej w orhitę wojny. Stolica Apo­
stolska poleciła w szczególności, aby te absolu­
toria zostały rozciągnięte na tereny okupowane. 
Na pytanie prokuratora, czy biskup Splett nie 
wydał zakazu zastosowania przywilejów abso­
lucji dla Polaków nie umiejących po niemiecku, 
ten ostatni stanowczo temu zaprzeczył, wobec 
tego zostało odczytane zeznanie ks. Prcussa 
przed jego aresztowaniem w Polsce, który stwier­
dza, że otrzymał pismo od biskupa, w którym 
znajduje się następujący ustęp: „Słyszałem, że 
ksiądz poczynił absolucje dla Polaków nie umie­
jących po niemiecku". Biskup Splett wyjaśnił, że 
ądał, aby Polacy przystępowali do konfesjonału 

i przy konfesjonale prosili o absolucję generalną.
Z kolei zeznawał świadek ks. Wojciech Gaj- 

dus z Oranienburga. Zeznał on, że po powrocie 
z obozu koncentracyjnego objął pracę duszpa­
sterską, w czasie której otrzymał zarządzenie 
zakazujące mowy polskiej przy spowiedzi. Gdy 
znajdował się jeszcze w obozie wOranienburgu, 
dyszał, jakoby Forster wydal zarządzenie, ażeby 
księży zwolnionych z obozów nie przyjmowano 
na stanowiska.

Wielkie wrażenie na sali sądowej wywołują 
zeznania świadka doktora Modzyńskiego, który 
ddtworzył nastroje Gdańska przed dojśc;em Hit­
lera do władzy. Świadek analizuje warunki, w ja-. 
kich wzrasta! i wychowywał się biskup Splett. 
Jego ojciec był wiceprezesem senatu gdańskiego. 
Świadek stwierdza, że centrum katolickie, któ­
rego filarem był ojciec Spletta, było zdecydowa­
nie wrogie polskości. Centrum wywierało wpływ 
na ludność, przeprowadzało germanizację ludno­
ści przez Kościół. Gdańsk był miastem urzędni-^ 
czym i przemysłowym. Było dużo służby domo­
wej, łudzi prostych, którzy ulegali wpływom Ko­
ścioła. Do centrum katolickiego należało dużo 
Polaków z ludu. Centrum katolickie było partią, 
która najdłużej utrzymywała się po dojściu Hit­
lera do władzy i która poszła na najbliższą współ­
pracę z Hitlerem.

W drugim dniu procesu stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że zarządzenia antypolskie 
pochodziły od Spletta.
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Warszawa (obsł. wł.). W najbliższych 
dniach ukaże się w dzienniku ustaw de­
kret o publicznej gospodarce lokali i kontroli 
najmu.

bowiązyWać on będzie w Warszawie, Ło- 
jdańsku, Lublinie, Krakowie, Poznaniu i 
wicach. Publiczna gospodarka lokalami 
yć rozciągnięta w drodze rozporządzeń 

Min istrów rówńież i na inne tereny. Z
Cx. ą wejścia w życie omawianego dekretu 
traci swą moc obowiązującą ną terenach 
wymienionych miast dekret Polskiego Ko­
nt Te tu Wyzwolenia Narodowego o komi­
sje h mieszkaniowych z dnia 7-go września 
15' roku.

Akademia ku czci Lenina

c.
K
r,
R.

(c) W dniu wczorajszym odbyła się w auli 
Akademii Handlowej uroczysta akademia ku 
czci twórcy wielkiego piństwa radzieckiego — 
Włodzimierza Lenina. Uroczystość zorganizo­
wać) Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Poznaniu, a obszerny referat pt. „Len:n a Pol­
ska” wyglos.l prof. U. P. dr Mikołaj Rudnicki.

Prelegent zobrazował szczegółowo politykę 
pierwszych Piastów, dążącą na przestrzeni wielu 
wieków, do zjednoczenia wszystkich narodów sło­
wiańskich. a szczególnie do włączenia w granice 
Pa'stwa Polskiego terenów Śląska, Lużyc oraz 
Pomorza zachodniego, aż po rzekę Odrę.’ Polity­
ka Piastów szła również po-linii udzielania po­
mocy* narodom ruskim, napadanym ustawicznie 
przez zaborczych sąsiadów. Kazimierz Wielki 
był ostatnim z Piastów, kontynuującym dążenie 
Polski na zachód i zabezpieczenie się przed za­
kusami germańskimi.

Testament Piastów nie został wykonany przez 
żadnego z następnych królów polskich, a dopiero 
w wieku XVIII i XIX daje się w Polsce odczuwać
pewna łączność z narodem rosyjskim, spośród

którego wielu szczerych demokratów dało dowo­
dy zrozumienia polskiego ruchu wolnościowego.

' W dalszym ciągu swego przemówienia przed­
stawił mówca działalność Lenina, w okresie jego 
dwuletniego pobytu w Krakowie i na Podkarpa­
ciu, podczas którego późniejszy wódz państwa 
radzieckiego zapoznał się z dążeniami narodu pol­
skiego. W tvm też okresie przekonał s;ę Lenin 
o konieczności stworzenia niepodległej Polski, w 
myśl prawa o samoistnieniu narodów. Tak jak 
większość Polaków*, z Paderewskim na czele, tak 
i Lenin potępiał politykę Piłsudskiego, dążącą do 
zawładnięcia niepolskimi terenami na wschodzie 
i prowadzenia wojny z Rosją.

W końcu obszernego referatu przytoczył prof. 
Rudnicki szereg wypowiedzi Lenina, dotyczą­
cych suwerenności Polski i konieczności sojuszu 
polsko-radzieckiego. Wezwaniem do zebranych o 
uczczenie wielkiego wodza Rosji Sowieckiej 1-mi- 
nutowym mdczeniem zakończy! mówca referat.

Hymn radziecki, polski oraz polonez Aś-dur 
Chopina, wykonane w czasie akademii, odegrała 
orkiestra wojskowa 13-go pp.

SATYRA AKTUALNA
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Londyn (obsł. wł.). Komitet ekonomiczny 
Zgromadzenia Ogólnego przyjął rezolucję St. 
Zjednoczonych w sprawie UNRRY. Rezolucja 
ta wzywa narody zjednoczone do wpłacenia 
swych udziałów oraz zwraca się do narodów 
nie będących członkami UNRRY do przystą­
pienia do tej organizacji. Zostanie stworzony 
specjalny komitet Zgromadzenia, którego 
kompetencje obejmować będą wszystkie spra­
wy związane z tą międzynarodową organiza­
cją pomocy. Delegat Argentyny Moreno wy­
stąpił z zastrzeżeniem przeciwko paragrafom 
wykluczającym z UNRRY narody nicbędą-cc 
członkami O. N. Z.

Urugwaj, Brazylia, Boliwia i Meksyk o- 
świadezyły, że nie mogą płacić w pełni sumy 
żądanej. Rezolucja została następnie przyjęta
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przez aklamację. Wyłoniono komitet z 11 
państw — 5 wielkich mocarstw i Kanady, 
Nowej Zelandii, Grecji, Polski, Norwegii i 
San Domingo. Delegat Ameryki omawiając 
następnie oświadczenie Argentyny powiedział, 
że państwa nienależące do UNRRY mogą się 
zwrócić o przyjęcie ich do tej instytucji.

'ezpieczi
Londyn (obsł. wł.). Dziś, dnia 30 bm., na po­

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ odbędzie 
się debata’w sprawie zatargu radziecko-per^kiego. 
Poniedziałkowe posiedzenie zakończyło się prze­
głosowaniem wniosku o odłożenie dyskusji. Wnio­
sek ten został przegłosowany przez podniesienie 
ręki. Na początku zebrania przewodniczący Ra­
dy Bezpieczeństwa Makin podkreślił, że zgodnie 
z hrt. 37 Karty Narodów Zjednoczonych, Zwią­
zek Radziecki, przeciw któremu zarzuty są skie­
rowane, nie będzie mógł brać udziału w głoso­
waniu.

W kołach dyplomatycznych panuje przekona-

II'
Sekretarz generrłny ONZ

Londyn (obsł. wł.). Oficjalnie donoszą, 
że delegat Norwegii— Trugve Lie został po­
wołany na stanowisko sekretarza generalnego 
O. N. Z. Wybór nastąpił jednogłośnie drogą 
głosowania.

’ leeyzjami
nie, że posiedzenia te zwiększą prestiż ONZ. Na 
porządku obrad dzisiejszego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa znajduje się ró\ynież sprawa Gre 
cji. Jak donosi korespondent Reutera, grecki mi­
nister spraw zagranicznych, który przebywał w 
Londynie, znajduje się w drodze do Aten. Pre­
mier grecki, Sofułis, oświadczył, że grecki mini­
ster spraw zagrań; zdecydował się na wyjazd bez 
poprzedniego porozumienia się z rządem.

Korespondent Reutera donosi, że premier 
i minister spraw zagranicznych różnią się poglą­
dami w sprawie przedstawienia sprawy Grecji na 
Radzie Bezpieczeństwa.

Rys. W. Gawęcki

iywnoścSone
W różnych miastach Polski — 
z wyjątkiem Poznania — roz­
dzielono już amerykańskie pa­
czki żywnościowe,

W Łodzi. Warszawie paczkami się raczą 
(Może tam władze inaczej kołaczą?)
(Może Poznania w tym wielka jest wina?) 
Dość, że zamiast paczek... idzie nam ślina.

(t. h. n.)

Rozruchy w Mach
Londyn (obsł. wł.) Dnia 27 bm. w Bomba/u 

miały miejsce demonstracje ludności. Na skutek 
ingerencji policji wynikłą strzelanina, w wyniku 
której 22 osoby zostały zabite, a kilkadziesiąt 
rannych.

Strajk drukarzy w Paryżu
Paryż. — W związku z tym, że rząd francu­

ski nie zgodził się na podwyższenie wynagrodze­
nia za prafcę, o godzinie 2 w nocy 26 bm. roz­
począł się strajk pracowników drukarni.

Trzęsieni© ziemi w Alpach romańskich
Par.yż (obsł.wł.). Jak podaje radio rzymskie, 

w, Mediolanie dało się odczuć lekkie trzęsienie 
ziami. Według wiadomości radia rzymskiego, w 
okolicach Alp rodańśkich miały miejsce wstrzą­
sy, które odczuwane oyły w Strassburgu oddalo­
nym o 460 km od Lyonu. Trwającym wstrząsom 
podziemnym towarzyszyło specjalne zabarwienie 
nieba.

Warszawa (obsł, wł.). Naczelny dy­
rektor UNRRY, Lehman, odpowiadając na 
przesłane z okazji rocznicy działalności 
UNRRY gratulacje nadane przez ministra że­
glugi i handlu zagranicznego ob. Jędrycbow- 
skiego — przysłał depeszę, w której wyraził 
podziękowanie oraz zapewnił, że UNRRA do­
łoży maksimum starań, które pozwolą naro­
dowi polskiemu w jak najkrótszym czasie wy­
leczyć się z okrutnych ran, zadanych przez 
okupanta,

ŃOSiYPĄSąj BEZKK PBASą

O chleb dla miasta
(n) „Życie Warszawy44 w n-rze 22 bm. w arty- 

kul-e wstępnym „Stan alarmu44 tak pisze o palą­
cym zagadnieniu całkowitego wypełnienia świad­
czeń rzeczowych:

„Minimalny plan dostaw ustalony przez 
państwo, pokrywający tylko’częściowo nasze 
zaopatrzenie aprowizacyjne i potrzeby we­
wnętrzne,, został wykonany zaledwie w jednej 
trzeciej części. Do ko:'ca akcji pozostało za­
ledwie półtora miesiąca, a więc okres bardzo 
krótki.

Zachodzi pytanie, czy jest rzeczą możliwą- 
takie zwiększenie tęmpa dostaw, aby w tvm 
czasie nadrobić zaległości i podnieść ogólny 
wynik przynajmniej dwukrotnie tj. do 70 
proc, planowanych cyfr. Odpowiedź jest je­
dna: jest to nie tylko możliwe, ale bezwzględ­
na konieczne i dlatego wykonane być musi. 
Wykonane być musi pomimo wszelkich trud­
ności, na przekór tym wszystkim, którzy chcą 
wbić klin niezgody między wieś a miasto, 
wbrew tym, którzy gotowi są wygłodzić lud­
ność miast, byleby osiągnąć swój cel politycz­
ny czy klasowy, wbrew tym, którzy, nie wa­
hają się uciekać do aktów gwałtu i terroru 
wobec chłopów, którzy zdają świadczenia 
i wobec funkcjonariuszy, którzy zajmują się 
ich realizacją.
' Aby jednak tak się stało, ten' na kim ciąży 
obowiązek dostaw, a wiec przede wszystkim 
chlon, zarządca państwowy, użytkownik go­
spodarstwa rolnego —-"*uśw:adofnłć sobie musi 
dość jasno i dość szybko, czym,są ich świad­
czenia rzeczowe dla państwa, dla społeczeń­
stwa, żeby zrozumieli raz wreszcie, że niewyko­
nanie przez nich tego obowiąiku oznacza nic 
tylko wygłodzenie miast, a w szczegó’ności 
ludności pracującej, lecz jest równoznaczne z 
zahamowaniem rozwoju ich własnej gospodar­
ki, narażeniem ich własnych warsztatów pracy 
na wstrząsy wywołane trudnościami aprowiza- 
cyjpymi, do których mimo woli lub rozmyśl­
nie przyczynili, się sami. Wstrząsy tc mogą 
sięgać bardzo głęboko, mogą być one bardzo 
dotkliwe, lepiej jest więc uczynić wszystko, 
aby do nich n:e dopuścić.

Ważne- problemy wymagają mobilizacji sil, 
dobrej woli i ofiarności całego społeczeństwa, 
przede wszystkim - zaś działaczy chłopskich. 
Dziś i na przeciąg najbliższego miesiąca ta 
mobilizacja opinii publicznej musi dotyczyć 
sprawy chleba dla miast, sprawy świadczeń 
rzeczowych wsi.

Minął już czas przygotowania. Teraz jest 
stan alarmu. Jego odwołanie nastąpi z chwilą, 
gdy świadczenia zdane zostana w terminie,

' gdy ludność miast otrzyma ehleb.“ ,

w Raitizie Bezpieczeństwa
Londyn (obsł. wł,). Dnia 28 bm. odbyło się 

zebranie Rady Bezpieczeństwa, na którym roz­
patrywano wniosek delegata Jugosławii, który w 
imieniu Albanii prosił o przyjęcie jej do zgroma- 
zen a O. N.' Z.

Podczas dyskusji, która dotyczyła kwestii, czy 
sprawa ta ma być wniesiona na pąrządek obrad, 
były sekretarz stanu Stettinius utrzymywał, że 
wniosek w sprawie Albanii nie powinien się zna­
leźć na porządku dziennym obecnej sesji. Wszy­
stkie wnioski o przyjęcie na członków O. N. Z. 
powinny być rozpatrywane później. Delegat Pol­
ski — wiceminister Modzelewski oświadczył, 
że odłożenie tej dyskusji byłoby złym przy­
kładem.

Narody, które położyły duże zasługi w czasie

wojny nie powinny być odstraszane od przystą- 
piepia do organizacji.

Wniosek wiceministra Modzelewskiego został 
poparty przez zastępcę komisarza spraw zagra­
nicznych ZSRR —- Wyszyńskiego, który zazna­
czył, że uważa za wskazane, aby każdy wniosek 
o wstąpienie do ONZ rozpatrywany był w miarę 
możności w chwili, kiedy go złożono;

Minister Bevin, który przemawiał w imieniu 
Wielkiej Brytanii oświadczył, że stoi na stano­
wisku, aby podczas obecnej sesji zgromadzenia 
ONZ wniosków o przyjęcie nowych członków nie 
rozpatrywano, ponieważ Rada Bezpieczeństwa nie 
jest jeszcze gotowa do rozpatrywania takich wnio­
sków. Nie sprzeciwia się jednak postawieniu 
wniosku na „forum“ obrad.

Ajencje i raJio J
Agencja Reutera doniosła z Bataiwii o ustąpieniu naczelne­

go dowódcy woijsk sojuszniczych w Holenderskich Indiach 
Wschodnich, generała Christensoca, który opuścił zajmowane 
stanowisko, aby objąć dowództwo w północnej części Wiel­
kiej Brytanii!

Następcą jego będzie dowódca l!2-tej armii na Birmie, gen, 
Stopfer.

W brytyjskiej Izbie Gmin rozpoczęła się 2-dniowa debata 
nad rządowym projektem ustawy, o upaństwowieniu kopalń. 
Ustawa przewiduje objęcie wszystkich kopalń węglowych w 
kraju, których jest 850 za uzigodaioną cenę przez państwo.

Stany Zjednoczone zwróciły się do 37 krajów o przesładie 
swoich przedstawicieli na zebranie rady zarządu Banku Mię­
dzynarodowego Funduszu Stabilizacyjnego.

W Kijowie zakończył się proces przeciw niemieckim i faszy­
stowskim zbrodniarzom wojennym. Trybunał wojenny udo­
wodniwszy winę oskarżonym, skazał 12 na karę śmierci przez 
powieszenie, 1 na 20 lat ciężkich robót, a 2 na karę 15 lat 
ciężkich robót.

Kanada dostarczy Wielkiej Brytanii pszenicę po cenach 
sztywnych, niezależnych od wahania się cen. W najbliższej 
przyszłości zostanie zawarta odnośna umowa.

Z procsfs-M w Norymberdze

Tr] i iun a lem
rodnie niemieckie IM SP©'fsC©

Norymberga (obsł- wł.). Polsika dele­
gacja przy Międzynarodowym Trybunale Wo­
jennym w Norymberdze wręęzyła delegacji 
Zw. Radzieckiego memorandum Rządu pol­
skiego, zawierające dokumenty i opisy zbro­
dni niemieckich popełnionych wobec obywa­
teli polskich. Jak wiadomo, delegacja radzie­
cka przedstawi Trybunałowi Wojennemu zbro­
dnie niemieckie popełnione w Polsce, Jugo­
sławii i Grecji, podobnie jak delegat francuski 
w swoim akcie oskarżenia rozpatrywał spra­
wę zbrodni niemieckich popełnionych w Bel­
gii, Danii, Holandii i Francji.

Norymberga (obsł. wł.). Na ponie­
działkowej rozprawie międzynarodowego try­
bunału w Norymberdze przesłuchiwano świad­
ków z niemieckich obozów koncentracyjnych. 
Pierwszym świadkiem była pani Criteli — 
członek francuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego z ramienia partii komunistycznej, która 
przebywała przez- 3 lata w obozie koncentra­
cyjnym w Ravensbruęck i Oświęcimiu. Opisu­
jąc swe przeżycia, świadek zeznał, że Niemcy 
dokonywali na tysiącach kobiet doświadczeń 
lekarskich, jak na królikach eksperymental­
nych.

Mówiąc o Oświęcimiu świadek stwierdziła 
że strażnicy SS-mani bili kobiety kijami, ła­
miąc im czaszki i rzucając psom na rozszarpa­
nie. Opisała ona również mordowanie kobiet 
i dzieci w komorach gazowych. V/ jednym 
wypadku, kiedy działanie gazów nie było dość 
skuteczne, jeden z członków oddziału gazo­
wego wrzucił do pieca żywe jeszcze dzieci.

Pani Criteli stwierdziła, że ona i inne ko­
biety francuskie zostały uratowane przed 
śmiercią w Oświęcimiu przez audycje radia 
brytyjskiego z Londynu. W czerwcu 1943 r., 
opisując straszne warunki w obozie, radio bry­
tyjskie wspomniało jej nazwisko. Wówczas 
z Berlina nadszedł rozkaz, aby traktowano 
nas nieco lepiej, co uratowało nam życie.

W roku 1943 radio brytyjskie w długich 
audycjach w języku angielskim, niemieckim

owym
i polskim podawało sprawozdania o bestial­
skich okrucieństwach popełnianych w niemie­
ckich obozach koncentracyjnych. W sierpniu 
1943 roku brytyjskie ministerstwo spraw za­
granicznych, jak też i amerykański departa­
ment stanu ogłosili ostrzeżenie pod adresem 
Niemiec, że sprzymierzeni ukarają winnych 
barbarzyńskich zbrodni.

Ostrzeżenie to poskutkowało i więźniów 
zaczęto traktować już lepiej.

Minister Francji o zbrodniach nieińiccliicli
Paryż, (obsł, wł.). Francuski minister i ofiarom obozu w Oświęcimiu. Przy tej okazji 

spt aw zagraniczny^ Bidault wygłosił w obec-j podniósł on olbrzymie zasługi Armii Czer­
wonej, oswobodziciełki podbitych narodów*. 
Tylko dzięki niej dziesiątki tysięcy więźniów 
katowanych w obozach, rozsianych po całej 
ńuropie zostało oswobodzonych.

ności ambasadora polskiego i sowieckiego w 
Paryżu przemówienie na temat zbrodni nie­
mieckich dokonanych we Francji i w krajach 
okupowanych.

Minister Bidault oddał szczególną czesc

Najczarniejsza godzina Wielkiej Brytanii
Londyn (obsl. wł.). Jak donosi Agencja Reu­

tera, dopiero obecnie podano do publicznej wiado­
mości tekst przemówienia Churchilla, wygłoszo­
nego podczas tajnej sesji Parlamentu brytyjskiego 
z dnia 23 kwietnia 1942 roku.

Była to najbardziej czarna godzina Wielkiej Bry­
tanii. Premier Churchill miał wówczas powie­
dzieć Izbie, że po zatopieniu najważniejszych 
jednostek floty przez nieprzyjaciela, Wielka fłrv-

, NA wschodzie wiele z terytorii W. Bryta­
nii. było w posiadaniu Japończyków, Indie bry­
tyjskie były zagrożone.

W ciągu ostatnich 60 dni niemieckie okręty 
wojenne zatopiły na połudn. wschód od wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych więcej tonażu, aniżeli na 
wszystkich innych morzach w ciągu 5-miesięcz- 
nej bitwy o Atlantyk. Po podaniu tych wszyst­
kich faktów w jednej z najczarniejszych mów w

!trni7a>Artbert-S'^d^ floty d° iWa,ki- 1 ■ JiT°nN, Że historii brytyjskiego parlamentu b? premier Chur- 
linia żeglugi śródziemnomorskiej nie jest w stanie ....«■ r • —
bronić wybrzeża Egiptu, a wyspa Malta znajduje
się w wielkim niebezpieczeństwie.

W tym czasie jednostki niemieckiej floty wo­
jennej przebiły blokadę! mogły przepływać przez

chill powiedział, -że w miarę jak wojna osiąga 
bezlitosne szczyty, będziemy mogli jeszcze raz 
udowodnić światu, że duch, który nas ożywiał, 
ożywia naś w dalszyńi ciągu i doprowadzi nas do 
zwycięskiego końca.
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Może mielibyśmy pod dostatkiem grzeby­
ków, guzików i innych tego rodzaju rzeczy, 
gdybyśmy złożyli przed rokiem losy naszej 
gospodarki w ręce inicjatywy prywatnej. Ąle 
nie mielibyśmy np, parowozów, a produkuje­
my ich wciąż za mało, mimo, że czterokrotnie 
więcej niż przed wojną.

Co by się stało z fabrykami, gdyby pozba 
wieni odzieży, niedożywieni, nie mogący li 
czyć na rychią zaoiatę — robotnicy z własne 
woli i chęci ichnie odbudowali i uruchomili ł 
Gdyby czekali, aż prywatny przedsiębiorca d 
im zatrudnienie?

Demokracja polska rozpoczynała swą pra 
cę od podstaw, natychmiast, nie pod kąten 
uzyskania w jak najkrótszym czasię — jal 
największego zysku, ale pod kątem potrzel 
gospodarczych i społecznych.- Dlatego przed 
siębiorcy prywatni zakładali bary,-a robotnic' 
odbudowywali i uruchamiali fabryki z wiarą 
że;czynią to dla dobra oałipjo narodu, a więc 
; dla swego dobra. '

I oto po roku

•v ich przezwyciężeniu, ale polityka udostep-J Pokryją Je zyski z rentownych gałęzi prze 
niema jak najszerszym rzeszom ludności pra-jmysłu lekkiego — konfekcyjnego, galanteryj- 
cującej — artykułów pierwszej potrzeby, bę-’nego, artykułów luksusowych itd. 
dzie prowadzona nadal konsekwentnie. O fabryki w tych właśnie gałęziach przemy-
Państwo przeznaczyło dla wsi, wciągu ostat- s*u toczyli bó* na łamach PrasY 1 za pośred­
nich czterech miesięcy, towary wąrtośc? ns€twem Klubu p- s- L- na sesP K. R. N., pry- 
J/4 miliona zł, Wg cen reglamentowanych, ratni Przeds3<?blorcy. wysuwając projekt

Ponieważ w ramach akcji specjalnej ceny i pr"ekazan,a inicjatywie prywatnej zakładów,
w^aczouo szczególnie niskie, przemysł N * konc,u c?ocbJ
słrarił i ■ f 11 , i- IPo robotmkow. A chodziło o drobiazg, bostracił 03 miliony zi, me licąąc zarobku, któ- , • , , , ± t .
rv tor 1 3 - i i i i,. ° całY prawie przemysł elektrotechniczny,ry by osiągnął ze sprżedazy tvch produktów t , . , , }- , f. , ,
na y/atoym rynku. 7‘,y n‘ea,,al PPemVsl Źąrbarskr, skórzany.

Czy znalazłby się jakiś prywatny przedĄ-1 d",W”y' koflfekcy>llyr && włókienniczego

natomiast przedsiębiorczość prywatna odzy­
ska wiele ęaałych i średńtoh warsztatów pracy 
i będzie miała Lstobi.izowaną sytuację, dzięki 
ustawie o popieraniu inicjatywy prywatnej.

Czy jednak inicjatywa prywatna będzie w 
starlie — pod względem kapitału i materiału 
ludzkiego — przejąć nawet ten wąski — zda­
niem jej przedsta-wicleli — odcinek?

„Ludzie się znajdą — odpowie na to re­
prezentant. prywatnej przedsiębiorczości — 
ale kapitału nie ma, Tu po-winnoby nam .po­
móc Państwo".

Ładnie byśrny wygadali, gdyby zwyciężył 
wniosek, podnoszący granicę niepcdlegają- 
cych unarodowieniu fabryk do 100 robotni­
ków. Nie tylko trzeba byłoby zwrócić bardzo 
vziele zakładów prywatnym przedsiębiorcom, 
ale jeszcze dać imi pieniądze na prowadzenie

biorca, który zdecydowałby się • tak od ręki 
stracić 53 miliony złotych?

Chłop może narzekać, że artykuły przemy­
słowe zbyt powoli docierają do wsi, że jest 
ich jeszcze zbyt mało, że są popełniane nad­
użycia przy ich rozprowadzeniu, ale nic nie, 
zmieni faktu, że sprzedaży po tak -niskich ce­
nach m-ógł dokonać tylko przemysł, pozosta­
jący pod zarządem państwowym.

wydobywamy- 53 milionów ton węgla, 
gdy w-r, 1938 .Wydobywano 36 milionów ton 
W dziedzinie produkcji energii elektryczne; 
osiągnęliśmy już stan' przedwojenny.

Zniszczony w 65°/e przemysł metalowy 
osiągnął już połowę produkcji przedwojennej. 
Produkujemy 140% nawozów azotowych v 
stosuhku do r. 1938,

Produkujemy już w kraju silniki samocho 
do we, resory, .przyczepy.

Przemysł wtókwnriśczy osunął 65*/« 
produ.?f.cji przedwojennej.- ’

Mamy wielkie trudności z transportem, nic 
czynnych jest już 2T99 parowozów, czyli 
tylko o 150 mniej niż przed wojną.

Jeżeli odczuwamy jeszcze'trakt w kolej­
nictwie, to przecież winniśmy uprzytomnić 
sobie, że musimy przewozić więcej- węgla,, że 
przywieźliśmy 2.2CO.O00 repatriantów i przy­
wozimy ich nadal, że-zaludniamy Ziemie Za­
chodnie, że rewindykujemy nasze urządzenia 
z zagranicy itd. i d.

Mimo rozbudowy środków transportu, nie­
prędko nadążymy za rozwojem naszego ży­
cia gospodarczego. Długo jeszcze będzićSeń" 
odczuwali trudności, tylko w coraz to więk­
szej skali. Wpzoraj wy woziliśmy ze Śląska na- 
potrzeby kraju*? ' ton w-.-.to-., dziś -wywo­
zimy 6-0—70,000 top, jutro będziemy musięP 
wywieźć 100—120 i więcej tysięcy ton.

Żyjemy w okrasie pWu towarowego. ■.
Ceny nie normuje auł podaż, ani popyt/ ani 

wolna konkurencja. Geny wyznacza przedsię­
biorca. JeśPby tym rraied y'*L:orcą był kapi­
talista prywatny, to oczywista, wyznaczałby 
ceny jak najwyższe, gdyż żądza zysku jęto 
dla. niego jedynym bodźcom, d-o działania.

Przemysł unarodowiony wyznaczą ceny w 
zależności od potrzeb społecznych.'Obn?źa je 
więc maksymalnie, jeśli <chod,n o artykuły 
pierwszej potrzeby- , -

Powie niejeden, że zbyt mik są jeszcze ikr- 
śc.i tych artykułów-po. niskich .cen-ich, że nie 

'wszędzie One docierają, że zderzają się tu 
i ówdzie nadużycia, przy ich rozdziale itd, itd 
Zgoda, ale przecież leczy isię walka o popra­
wę transportu, prowadzona jest energiczna 
akcja przeciw ^nadużyci om, zwiększa się pro­
dukcja unarodowionego przemysłu wzakresie 
artykułów pierwszej potrzeby. Trudności mi­
ną, szczególnie jeśli wszyscy ^eźmjemy udział

Wysokość cen, wyznaczanych przez 
przemysł unarodowiony, regulują nie 
zyski, ale istotne potrzeby społeczne.
W jaki sposób pokryje przemysł straty przy 

tym powstałe?

; papierniczego,’ nie licząc innych.
Projektodawcom śniły się przedwojenne 

czasy, kiedy to państwo kapitalistyczne pro­
wadziło tylko te przedsiębiotstwa, które nie 
przynosiły zysku, a więc nie interesowały ini­
cjatywy prywatnej. I oczywiście pokrywało 
deficyty z kieszeni podatnika: chłopa, robot­
nika i inteligenta.

Zbyt wąskie zostawiacie nam ramy — skar­
żą się wciąż jeszcze przedstawiciele inicjaty­
wy prywatnej.

Tymczasem na podstawie ustawy o unaro­
dowieniu przemysłu

zaledwie kilkadziesiąt zakładów przej­
dzie w ręch państwa,

.t ■ i - •

tych warsztatów pracy, które przed rokiem 
z takim trudem bez żadnej pomocy, gołymi 
rękami, na mrozie — w zrujnowanych budyn­
iach bez szyb, odbudowywał i uruchamiał 
robotnik,

Oczywiście pieniądze dla przedsiębiorców 
prywatnych na prowadzenie tych przedsię­
biorstw, Państwo musiałoby wycisnąć w po­
staci podatku z chłopa, z tegoż robotnika 
i z inteligenta.

Na szczęście w Polsce demokratycznej nie 
może jedna klasa żyć z wyzysku innych i dla­
tego słusznie Krajowa Rada Narodowa uchwa­
liła górną granicę 50 robotników-

S. Ś.
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^cs^odarcze i Mtorab© -|®feltesfessis mas ćfelem Samopńi®. Sbłopskśej
,(t) Osiągnięcia Związku Samopomocy Chłop­

skiej wykazują, że staje się on coraz żywszym 
czynnikiem reprezent -jącym interes gospodarczy 
mas chłopskich. Przed orgańtzacją tą otwierają 
się szerokie perspektywy, a kręd-yt zaufania jakim 
darzy ją Rząd i wieś, oraz pojęta we właściwy 
sposób praca, stawiają Samopomoc w rzędzie 
ważkich czynników gospodarczych'w Państwie. 
Samopomoc Chłopska przeżywa? obecnie okres 
wewnętrznego krzepnięcia, towarzyszy mu zaś 
pełny rozmachu' rozwój aparatu gospodarczego. 
Stan organizacyjny Związku zwiększył się osta­
tnio z 200 zarządów powiatowych do 246, z 1833 
zarządów gminnych do 2011 i z 15966 kół gro­
madzkich na 16 134. Liczbę członków określa się 
w przybliżeniu na 220 tys. Ilość ,resztówek prze^ 
jętych przez Związek przekroczyła cyfrę 2 tys.

Spółdzielczość wiejsłca
Organem obrony interesów chłopskich na tere­

nie parlamentarnym jest zespół posłów w Komi­
sji Rolnej, przodujący pod względem pracowito­
ści i dyscypliny. Dzięki niemu uzyskano szereg 
osiągnięć jak: przydział nawozów sztucznych-, 
ulgi dla małorolnych gospodarzy przy ściąganiu 
wiosennej pożyczki siewnej oraz przydział samo­
chodów d!a spółdzielni S. Oh. Aby Zogniskować 
działalność .gospodarczą,' powołano do życia pod 
koniec ub, roku Centralę Gospodarczą Spółdziel­
czości, której brak poważnie odczńwano. Do roz­
woju spółdzielczości ria terenie Związku przy­
czynią się w znacznym stopniu udzielane przez 
Rząd średnioterminowe kredyty. Jednym z naj- 
pdntojszych zadań Samopomocy jest rozbudo­
wanie spółdzielczości wiejskiej, gdyż w niej widzi

.się możliwość podniesienia dobrobytu najbiedniej­
szych warstw chłopskich. ' 1

Wiele uwagi poświęca się dalej sprawom ho­
dowli i sadownictwa. Podjęto m. in. akcję w kie­
runku zwiększenia uprawy chmielu, hodowli drze­
wek owocowych oraz drzew morwowych dla po­
trzeb jedwab ni ctwa, opracowano plan zagospoda­
rowania pasiek na resztówkach i podjęto szeroko 
zńkrojoną organizację zakładów wylęgu drębiu. ' 

j?otrk£btie ^jnJHardy • 
Zagadnienie odbudowy rolnictwa wiąże się z 

uzyskaniem potrzebnych" kredytów, Pottzeby są 
ogromne, dość.Wspomnieć, że obejmują ną bież, 
rok kwotę blisko 2 i pół miliardów zł. Najważniej­
sze pozycje stanowią: odbudowa gospodarstw, 
nrzemysł rolny, osadnictwo na zachodzie, .kredyt 
obrotowy, zakup koni, ogrodnictwo i sadownic­
two, hodowla, bydła i owiec, trzody chlewnej i 
rybactwo. Suma wynreniona przekracza możli­
wości budżetowe Min. Skarbu i dlatego postano­
wiono wykorzystać kredyty; z Powszechnego Za­
kładu Ubażpieczeń Wzajemnych oraz z Pożtiań- 
kiego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. Z -da­
rów UNRRY zapewniono Związkowi 2 tys. ton

Majątek Związku obejmńje w chwili obecnej 
1307 spófdzittoi gminnych, 16'rejonowych, 53 po­
wiatowych i 7 owocarskich oraz inńych. Ogólna 
liczba członków spółdzielni wynosi 118 352. Po­
nadto Związek gospodarze: 508- młynami.; 228 
gorzelniami, 3 browarami, 21 tartakami i 29 be- 
tonidrniarai. Przeciętne obroty spółdzielni gmin­
nych wynoszą około 70 tys. zł. miesięcznie.

Działalność kulturalno-oświatowa
Praca w dziedzinach gospodarki wiejskiej jest 

tylko częścią szeroko pojętego programu Samo­
pomocy. Program ten uzupełnia działalność kul­
turalno-oświatowa. W -dziedzinie tej Związek 
współpracuje z szeregu organizacjami jak: z Lu­
dowym Instytutem Oświaty i Kultury, ze Związ­
kiem Nauczycielstwa Polskiego oraz organiza­
cjami mlcmziezowymi Z. W. M. icjami mióGziezowymi Z. W. M. i Wici. Nawiąza­
no współpracę ze Zw. Teatrów i Muzyki Ludo­
wej. Wzmożono akcję świetlicową, dąży się do 
zorganizowania biblioteki prży zarządach gmin­
nych i gminnych spółdzielniach.

Samopomoc odczuwa brak przeszkolonych 
działaczy i pracowników. W tym kierunku pra-

sunerfosfatu, na poczet których otrzymano już , cuje intensywnie wydział szkoleni,owy, przygoto-
430 toń. Nawozy te zostaną rozprowadzone mię 
dzy snóldzięlnie gminne, rejonowe i powiatowe.

Ostatnio podjęto wysiłek na odcinku uspra­
wnienia rozprowadzania przydziałów, pochodzą­
cych z akcji-specjalnej. Przebieg tej akcji nie do­
ciągnął w' ogniwach terenowych, głównie przez 
zbyt powolne tempo w rozdawnictwie nadeszłych 
toWarów. W związku z tym zwolapo szereg ko- 
misyj wojewódzkich i powiatowych, podczas któ­
rych omówiono wszystkie niedociągnięcia.

zdaSeś. hił i-c-iadcżeKia c>zecieiv-&?
snm»ras;sa»D»

aźariśa nad klimatem
To są niezmiernie interesujące sprawy, te wszy­

stkie izófermy, iz-obary, niże i wyże baromelry- 
cane, te chmury kłębiasto-pierzaste i inne w „cią­
gu dhia“ przejaśnienia. Ale nie znam się na tym 
na tyle, żeby p tym szerzej pisać. Jeżeli więc chcę 
rozważać nad k,l i m a t e m, to me nad tyni... 
atmosferycznym. Myślę o klimacie, jaki wytwarza 
się wokół .nas, na skutek otaczających życie nąsze 
warunków i przemian. Te czy npży wywoiają prze­
cie Rvjni<:łv ' nas!"o-iów, walki

pchanych portfeli są dary te zwykłym, kartkowym 
chlebeip. Chociaż' przyznać'trzeba, że nawet 
twiej im zdobyć się na te „ctida", niż nam na 
„kartkowy”.

Stwarża to ów przedziwny właśnie „klimat”. 
Tak zdrowy dla- jednych — tak niezdrowy 
dla innych.
• Jakże tu nie czuć się skrzywdzonym, poszkodo­
wanym. Dlaczego tamci mogą, dlaczego my nie

cie swoisty „klimat”, .. łów, walRi; możemy.
o byt i pracy nad osiągnięciem nakżnej nam sto-.. Otóż tu dochodzimy do sedna sprawy. Długo 
życiowi , , ? ; de. i jeszcze trwać będziemy w ykresie powojennym:

Rozwiania moje -- to wynik szezegółowycL’z tym się musimy liczy c. Stabi. izac a następowac 
ohserwacyj nad szrirą jednostką dnia codziennego. 1 będzie wolno, . Zanim więc obejmie ona wszelkie 
Jej trud, walka o chleb ćedzienny (walka zresztą dzie.teiny życia naszego, my pa-^cY na wysta-

rzeczyw-istości bardzo sprzyjający „klimat”, który 
zakłócą przecież niedługo d^zcze, wiatry, pluta 
i szaruga. Natomiast dla tych, którzy żyją w- „kli­
macie” sur-owym, ostrym, niekiedy bardzo zim­
nym, nadejdą dni łagodnej aury i bezchmurnego 
nieba (absa-irabując od nieznacznych zachmurzeń
— bo tak być musi). Takife jest pr.awo życia. Bo
w życiu, na które składają się warunki lak specy­
ficzne, jak te, które stw-orzyła wojna, bytowanie 
jednostki wolno, bardzo wolno dojdzie do pewnej 
statyki. Innymi słowy: rozkołysana, r o z b u j a n a 
walka o osiągnięcie właściwej stopy życiowej 
zaczcie powoli, jak zmniejszająca swój łuk buja-

buiy, obok siebie dwie warstwy społeczeństwa,
UrioUUtdeX™l ^ńcsaMr<to’‘*dętozvch'rozwag w inne w'oknach pomarańcze (po 356 zł sztuka), zmierzające do osiągnięcia . właściwego poriopm 
■żań. Zwłaszcza’ ta nierówność da je .tyk materiału ; odbierać będziemy naszącbleb kartkowy z „trudem źyc.owego, każda z tych warsYw w swoistym
myślowego. Nieosiągałnńść darów' tego świata dla • zarobiony, wysiłkiem zdobyty, 
większości, łatwość zdobywania ich przez mniej-J Alę idziemy po caodze 
®K>ść (jeśli chodzi o zawartość 'portfeli) stwarza: prostej, wśró

. o AArii wnręfw : nuie tnecocic

wując programy i siedziby dla śieci szkolenio­
wej. obejmujące*! trzy stopnie: centralny, woje­
wódzki i powiat.cwy.' Na jedpym z pierwszych 
kursów przejdą przeszkoleni działacze i praco­
wnicy zarządów wojewódzkich. Kurs ten zosta­
nie uruchomiony w ręsztówce Zw, Samopom. 
ęiiłopskiej w Zalesiu pod Warszawą. Ponadto na 
terenie.20 powiatów przystąpiono do zorganizo­
wania szeregu kursów 2 i 4 tygodniowych dla sa­
modzielnych rolników. Sz.kółenie na kursach o- 
beimuje cztery dziedziny: uprawę roślin, chów 
zwierząt, ogrodnictwo i gospodarkę kobiecą. Dal­
sze kształcenie na odchiku oświaty roi bicze j zmie­
rza w kierunku wychowania kadr tołników-prak- 
tyków. W t,ym celu, przy wojewr wydziałach o- 
światy rolniczej powołuję się komisje kwalifika- 
cyjno-cgzaminacyjne. Komisje te mają przepro­
wadzać w odstępach półrocznych egzaminy z wia­
domości i umiejętności rolniczych według ogło­
szonych wymagań i będą wydawały odpowiednie 
świadectwa. Pierwsze egzaminy odbędą się w dru­
giej połowie lutego br.

Nawiązano współpracę z Państwowym Insty­
tutem Naukowym Gospodarstwa Wiejskiego "w 
Puławach oraź z Wydziałem Rolnym Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w Krakowie. Wyłoniona sno- 
śród pracowników obu ośrodków Komisja (do­
radcza Naukówo-Rolnicza opracowuje m. in. za­
gadnienia: organizacji rybactwa, zielarstwa i wzo­
ry zagospodarowania gospodarstw 5 hektarowych.
Prace na odcinku kulturalno-oświatowym uzu­
pełnia wydawnictwo broszur. Kończy się druk 
dwóch pierwszych tomów Biblioteki Chłopskiej.

Samodzielny Referat Zdrowia
powołał m. in. w naszym województwie dwa 
ośrodki zdrowia a poza tym uruchomił w Kroto-

ma huśtawka, zbliżać mę do jednego — na potem szvn:e Spółdzielnie Zdrowia. W korcowym sta- 
już— stałego punktu twama. f to właśnie będzie ::(jjum organizacji znajdują się ośrodki w pow 

rczny punkt bytwania jednostki. {ostrowskim. Z subwencji Min. Zdrowia zor?ani-
Więc z tym „klimatom ". Żyją oto, jak dwa lewe ZOwano „Dom Matki i Dziecka” w Mostówce w 

woj. Warszawskim. Choć wysiłki te są kroplą w 
morzu potrzeb wsi, praca referatu napotyka na
trudności, do których, przyczynia się zbyt mele

j macie
(trudnej, bo trudnej) zimny 

rśród zdrowego „klimatu”, ktorv wysa- 
piedoci^cia i tr„-

społeczeństwa pasują do siebie tak, jak dwa lewe, dnego bytowania. . ,.n
buły. I ło wtói. wytwarza Mecyficzi- „klimat" I Ta «ale m. «.
w islam .... awlnszo-ja ta „minorowa" większość odbycia Jag! "
się obraca wytykanych palcami. Wcale me. Uwa. am, ze roz-

lv " •*' ' 'ciętość'w dochodach poszczególnych, jednostek nie
jest < łWbdęm jakiejś nienormalności. Uważam 
przecie, że1 dla vłatwozarabtalę-kicb”, dla ludzi żba-

Dary tego, świata, którymi śmiecą ńam w oczy 
Pękają-® oj nadmiąru towarów okna wystawowe, 
kr aj du ją wielu chętnych nabywców, rekrutuj ącycl w ozairze bWej, w okresie powolnej

Zaręczam, że zdrowszy jest ten surowy, { jeszcze zainteresowanie się tą akcją samej wsi. 
On hartuje, rumieni twarz, zaprawia doj .............

większych wysiłków. A kiedy potem nastaną dni 
cieplejsze, jaśniejsze, to będą owi z minorowej 
większości, zahartowani 4’ zdrowym „klimacie” z 
apetytem spożywać czarny kartkowy chleb i po­
marańcze (dziś po 350 zl za sztukę). I jedno i 
drugie będzie im bardzo ,-makowąło.

Nadeszły nawozy sztuczne 
z dostaw UNRRY

Do portów Gdyni i Gdańska nadeszły pierwsze 
łtot^poj.ły,, nawozów sztucznych z dostaw

ffud i wysiłek, iak baranica otula nas nrzed UNRRY. Dotychczas otrzvmaUśmv: 12 tys. tpn 
ińym klimat..m. Crzeje nas i broni przed nim. saletry chilijskiej i 10 tys. ton superfosfatn. Roz­
łąk jest'debrze. Bo nastaną jlnj cieplejsze , prowadzałem tych nawozów pomiędzy rolników

z'innym
I tak 
jaśniejsze, Tad. li. Nowak

izeńietn 
■ zajmuje się „Społem**.



St: on?. ł Głos Wielkopolski — 30 stycznia 1946 r. Nr 29 (333)

K-^--
TO Kit:

sssew
Sr od u, dnfa 39 stycznia 1946 roku. - 

Kalendarz rzymsko-katolicki — Martyny m. 
Kalendarz słowiański — Dziadamiły,
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-x . Ku lepszej przyszłości
Przypominamy, że w czwartek, dnia 31 bm. o 

godz. 17-tej, w sali Teatru dla Młodzieży przy 
ul. św. Zdarcia 8, profesor U. P. dr Schilling Sien- 
g.ilewicz, honorowy członek Akademii Lekarskiej 
w Rio de Janeiro, mówić będzie.o najnowszych 
zdobyczach medycyny w dziedzinie stosowania 
leków.

Społeczeństwo nasze na ogól mało się orientuje 
w ogromnych postępach jakie na tym polu osiąg 
nęli w ostatnich latach badacze, zwłaszcza w kra­
jach anglo-saskich. A są to przecież osiągnięcia 
tak niezwykłe, że porównać by je można, tylko 
z ogromnymi zdobyczami techniki. Świat kroczy 
naprzód milowymi krokami, a'człowiek myjący 
winien pilnie obserwować osiągnięcia w każdej 
dziedzinie.

Wykład posiada wartość zarówno 
ców, których zaznajomi z wynikam 
nowoczesnych leków w kraju i za granic? 
również i dla s«ej-szej publiczności, która wobec 
popularnego ujęcia wykładu będzie miała moż- | k1 
rość zorientowania się w całokształcie zagadnie-~“lK 
nia. Winien, on zwłaszcza Zainteresować nasze r,r' 
parne, na których ciąży odpowiedzialność za wy­
chowanie przyszłego pokolenia wolnego od cho­
rób. które są przekleństwem obecnej generacji,
W pierwszym rzędzie chodzi tu o choroby skóira 
ne i weneryczne, tak rozpowszechnione po woj­
nie, w leczeniu których/penicilina daje najbar­
dziej imponujące wyniki.

Bilety w cenie 30,— i 20,— złotych nabywać 
można w Redakcji „Głosu Wielkopolskiego", ul. 
Wyspiańskiego 1Ó.

Członkowie Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­
nik" plącą 10,— zł za bilet.

ę© ?W WIOTSI

. 1rieswsi sw&ą.
Rok temu, dnia 27 stycznia 1945 t., kiedy nadkładową, a pod koniec ubiegłego roku dekora- 

warownię Grolmaua padały jeszcze pociski, i no wyboru nowej Rady. - p ““““ 'pgJ" „.„„i.,kiedy całe mfasto było w ojjrala walk, na oswo- W przeciągu rocznego czasu pracy zużyto 30 ko .wytrzymać. Zawsze wykombinować
bodzonej już Wildzie uruchomiono pierwszy za-J ton papieru, wykonując 331? zamówień pofekicKi szczypę^jęc w chacie 
kład przemysłowy na terenie Poznania — dru-1506 rosyjskich, a w stemplami wykonano 1.33? i teczce który bA& - X "zwolnił (be mu Sie* 
karnię „Papierodruk". W trudnych warunkach, stempli. Obrót przedsiębiorstwa łącznie ze[ by o empło. A “ / * ę -,staia witeka bieda Pn 
bo w lokalach bez szyb, bez światła, w kurzu i Układem przy Ał. Marcinkow skiego wyniósł chemio, koszesobJe okaH 
brudzie, pod gradem bomb i granatów rozpo- |przeszło 8 md. złotych. Wszystkiego cflKonano czy c^rar^ n^ia ta?! J co tu wU

P«n^ką pracę ca. cb. Józef Chk.., „„I&ien i prac, bez .afachko-ek poa „cen
pozyczeię czy subwencyj. t W »’ . 3 z i • -o •

Uroczystość pierwszej rocznicy uruchomieniai ćicpły i Ą-
drukami obchodzono w ub. sobotę. W sali ma-p -,a ' n
szyn zgromadzili 
J. Marcinkowsl
byli: przedstawiciel Zjednoczenia 
kładów Graficznych wicedyrektor 
przedst
karni Pańsi
ków Pok0-_-__ _
gazety „Wolność". Słowo wstępne wygłosił) zj.oiżj} żółty jak nasza babusia i sklapnął
dyr.’ Marcinkowski, witając zebranych gości, a» na ?^en

‘/3ta' ' Ale i to się skończyło, więc znowu w izbie zi-

częh
Józef Marcinkowski, Kazimierz Btelasiak, Józef 
Bartkiewicz, Jan Bork-m/slci, ■ Edward Falkie­
wicz, Bronisław Gajewski, Aleksander Kucho­
wicz i Stanisław Przybyła. Gai pierwsi okazali 
chęć pracy, a po nich, następnego dnia, przyby­
ło kilku innych, w tym 4 kobiety.

Pracę zaczęło od usuwania stert śmieci i re­
montu maszyn drukarskich. Brak prądu i pali­
wa uniemożliwiał na razie jeszcze ich urucho­
mienie. Dopiero po dwóch tygodniach przy­
dzielono drukarni 12 volhsdeutschów, którzy 
stanowili siłę pociągową, dla maszyn.

e @ Eb Jo o w
Dopóki nasz wuja robił na kotei, szło jakó ta-

Nis było innej rady, musiaiera w zeszłym ty-

Pbczątkowo drukowano ulotki propagandowe sprawozdanie z działalności zakładu prze 
dla komendy radzieckiej, które samoloty bojo- wił przewodniczący Rady Zakładowej ob. Ke->! mjic sfrach pomyśleć. Ani się człowiekowi ra-

zgódka. W przemówieniach gości zabrał głosi; ' '_ .... ... «i,—no nie chce wyleźć z wyra, jak vzidzi w oknie- we rzucały nad Berlinem, Wrocławiom, Gdynią tsuuno. »» s—— —------ ®, no jjje ciice wyiezc z j***' wiuza w unuie
śwnn d’« farłinw- Lna<ł broniącą Się jeszcze cytadelą' poznańską.’ b. dyr. „Papierodruku" ob. Chmara, obecny wi- ?amar3:n«ętg szyby. Chuchniesz brgcie w powie- 
luj™; sW>sowm:- I lutego ukazała się pierwsza odetrwa, l cedyrektor ZPZG, podkreślając w . swym Przc" •'frze< jakby maszynista parę puścił z łakomo-

‘ a i L u T i Fn.V.nw»iT5» tyh nn.1c.Vti X4r\-ilrnr» on o ,.r i mrwipnłii hćtrt ducha tych, CO pierwsi Stein Cli ■ tVlH nflcytroK

i ich nieugiętą Lcn33kwcnej< w prowa-l y^inżatach ni ma więc pomp
częt'»go dzieła. Ob. Paszkę, prezgs Zw. f {akj0 matczysko się umęczy, żeby 
, Poligraficznych i ob. Palczewski, pre-' iwntować a weźci

iak I t'±u“wna,,<i P°(I
„Papierodruku". Tego samego dnia pracownicy | do pracy
otrzymali pierwszy przydział chleba i mięsa.

więc przy wspólnym wysiłku i gorliwej
'pracy doprowadzono drukarnię do stanu uży­
walności, pozakładano nowe pasy zapędowe, o- 
czysżczono zocernię i po dwóch tygódLuIąch. 
pracowano już na dwie zmiany. Po dwóch'mie­
siącach otrzymali drukarza pierwsze y/ynagro- 
dzenie pieniężne.

Dzięki wysiłkowi wszystkich pracowników 
zakład wywiązuję się naieżycie ze swych zadań 
i zatrudnia obecnie 120 ludzi. Ponadto projek­
tuje się dobudowę piętra oraz bocznego skrzy­
dła dla pomieszczenia litografii i ofsetowni oraz 
-świetlicy fabrycznej, której do tej -pory brak 
Już 19 kwietnia ub. r. miała drukarnia Radę Za-

»/€> .ra®? S3S&FPS9

Przed kilkoma dniami odbyło się zebranie in- ' Przedwojenny prezes Tow. Przyjaciół Serbo- 
formacyjne Akademickiego Związku Przyjaciół Łużyczan w Poznaniu red. T. Powidzki omówił 
Łu‘.vc ,,Pro(uż“, na którym prezes A. Matyniak > obszernie historyczne stosunki polskó-łużyckie na 
wygłosił referat, obraj&ijący dążenia bratniego ' przestrzeni wielu wieków. W przemówieniu pod- 
nam narodu łużyckiego. Łużyczanie stwierdzają kreślił referent, wybitną rolę prof. Jana Ewan- 
ketegorycznie, że chcą być włączeni do granic gelkiy Purkina, Jana Smotera, Michała Bobro- 
państwa polskiego. Testament budziszyński Chro-, wskiego, rektora Alfonsa Parczewskiego, ks. Lud-

tywy. Najgorzej z,tym gotowąjjifńn. Na naszych 
pajmyśkie sobięj co 
żeby na czas swoim 

ludziom jad"zę ugotować, a weżcie to pod uwa- 
zes Rady Zakładowej Drukarni św. Wojciecha’. że z Naszej rodziny trzech chłopów idzie do 
oraz starszy tejtnant Julia Dorkiewicz złożyli? ro{,oty, nie licząc już Edy. co jeszcze do lani ia- 
pracownikom i dyrekcji życzenia dalszego P°* s zj, ale spust ma za to lepszy, niż niejedna koza, 
myślnego rozwoju. Szczególnie serdecznie prze-j/g^^ |u {eraz nas tarczyc opału? Mój szwagro 
mówiia J. Dorkiewicz, korektorka komendy ra- j Wski, co ma interes na Jeżycach, radzi mi cal- 
dzieckiej, zapewniając, że nigdy nie zapomni o i kiera, póważrie, żebym, się dał na jaką skibę, bo 
sympatii drukarzy poznańskich dla armii ra-j |o jPft (fojg najpewniejsze. Powiada, że jak tam 
■dziec^iej. ! ze trzy centnary na jakiej składnicy zginie, to ni-

Uroozystość urozmaiciły występy chóru mę-b kogp bez to szlak nie trafi. — Co to, to nie — 
skiego „Arion", ob. Kędziorowej (śpiew), ob. j. mówię mu. — Tego nie 'zrobię. Gałą, wojnę czło- 
Gostomskiego i ob. Mirau • (gitara, skrzyncej' f wiek szczęśliwie przepękał, a teraz miałby za 
oraz ob. Cieślaka (deklamacja). Całość zakon-Ś gupi węgiel do buchty się oostac? Nie, Wolę 
czono wspólnym odśpiewaniem „Roty". E.C. ? ostatnią dechę z łóżka wyciągnąć, ale na takie

' coś. to Się nie puszczę.,..
< I tak się jaisos męczymy bez tego węgioszka — 
1 w nadziei’, że może nam się co skapnie z przy- 
> działu ’ kartkowego,. albo bo ja wietn, może nam 

zagranica przyślę, czy jak? Tymczasem radzimy

dzeniu zaczęt 
Zaw. Prac, poligraficznych

Środa, dnia 30 stycznia 1946 
W teatrach poznańskich:

„Kraina uśmiechu"; juko, EOj.’;e jf1j- możemy Każdy przyniesie ździebko

obowiązek objąć straż i roztoczyć opiekę nad 
narodem łużyckim.

oraz apetem o zgłaszanie 'się w szeregi Związku 
tych, którym sprawa Łużyc nie jest obojętna.

<?odz.
Do.mii 
fiech‘‘

Teatr Wielfcis dziś, godz. łS-ta
i^ettńptlśkirfel^is-ia - „Pan doWial,kd''; jutro [ idóików_pa?łórów. drewiefków i inne rzeczy do 
— teatr rieczynny (generalna próba ,,Wesela’*)• | jSjkłC MtólllZić 3100 U roboty 1

Te.sU Nowy: dźfl^ i' Jutm, go-dz, 18 ta — „Pepśj^onat we > wJec^r pokasuje rdatcC, CO obzOy??OWat k?3-
dWMiSi Teatr dla Młodzieży: tóś, godz. 17-ta - „Hajdu. 1 dzte na piec i mówi: - Matka, ładuj do pieca, 
czek”; jutro — teatr mciozyniny. ? niscłs S5/? ÓlÓy! Z3 synfeOWie

Miejski _T««tr Marionetek: dzik, godz, l«-ta — „Zaklęte; gj^ sfgr9ją o-dOt^i a nie tak jąk inne hwtrnsy, CO 
palcem nie ruszą, a wszystko by chcieli mieć 
przy gębie,

Ate w ostatnich dniach me można było mc wy-

Wiec poselski
Chcąc zapoznać ogół społeczeństwa z najważ­

niejszymi zagadnieniami doby obecnej, które 
były tematem, obrad ostatniego posiedzenia 

'K. R. N., gdzie m. in. poruszono sprawę Ziem 
Odzyskanych, zorganizował Polski Zw^Zachódni 
w Poznapiu „Poselski Wiec Sprawozdawczy". 
Wiec odbędzie się w niedzielę, dnia 3 lutego, o 
godz. 11-tej w auli Akaderhii Handlowej, a prze­
mawiać będzie poseł do K. R. N. z ramienia P. 
Z. Z. ob. dyr Dubiel.

- ■ - • -< d ' - ; i i y y . "ó
literacki"

Jutrzejszy „Czwartek literacki" poświęcony 
będzie jednemu z największych kompozytorów 
polskich, który przed 37-miu laty, w dniu 8 lutego 
zginął w lawinie śnieżnej w Tatrach. Twórczość 
jego i rolę, w polskiej muzyce omówi dr Jerzy 
Młodzie jo wski. „Czwartki" odbywają się w Auli 
Akademii Handlowej, początek punktualnie o 
godz. 18-tej.

Środki wcterynaryfise z darów UNEKY
Do Poznaniu przybyły dwa transporty środków 

i instrumentów weterynaryjnych z darów 
UNRRY. Środki te, po zatwierdzeniu rozdzielni­
ka przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych. zostaną, rozprowadzone w terenie do po­
szczególnych lecznic i ambulatoriów zwierzęcych 
praż ośrodków hodowlanych.

Dwa wyroki śmierci
(c) Przed poznańskim Sądem Specjalnym na 

sesji wyjazdowej w Śremie stanął w dniu 24 bm. 
Niemiec Rudolf Hinke. Oskarżony był członkiem 
SA i SS, a przewód sądowy wykazał, że w czasie 
okupacji Hinke brał udział w prześladowaniu 
Polaków, a szczególnie robotników na Śląsku.

Sąd wydał wyrok śmierci.
Drugi wyrok śmierci wydano na osobę Stani- 

s!awa Dusińskiego, którego sprawę rozpatrywał 
Specjalny Sąd Karny z Poznania na sesji wy­
jazdowej w Turku w dniu 23 bm. Oskarżony był 
■w czasie okupacji woźnym, a w okolicy okre­
ślano go pod mianełn „kata z Uniejowa", gdyż 
pomagał Niemcom w wywożeniu nauczycieli pol­
skich, wskazywał młodzież na wywóz na roboty 
do Niemiec i brał udział w rewizjach. Przewód 
sądowy wykazał w zupełności winę oskarżonego.

UV/A£sA! b- więźniowie polityczni
Wszyscy byli więźniowie polityczni niemiec­

kich óbozów koncentracyjnych i więzień, którzy 
zamierzają wziąć udział w Kongresie Ogólno- 
Europejskim, który odbędzie się w Warszawie 
w dniach 2, 3 i 4 lutego br„ winni zgłosić się w 
swoim regionalnym sekretariacie Związku. Po- 
daje się do wiadomości, że dla uczestników Zja­
zdu są zarezerwowane wagony w pociągach na 
linii kolejowej Poznań—Kutno—Warszawa w 
dniu 1 lutego br. 0 godz. 10,20'i na linii Poznań— 
Ostrów — tegoż dnia o godz. 13,30. Stacja odjaz­
du Pozna ń. Przejazd powrotny bezpłatny. 
Wyżywienie ,i noclegi zapewnione. Więźniowie 
polityczni, którzy wybierają się na Zjazd wła­
snymi środkami lokomocji, winni zgłosić się do 
dnia 31 bm. włącznie w sekretariacie Związku 
przy Al. Ćzdrwo Armii 3, m. 2 wr Poznaniu.

Program attdycyj radiowych ca dzień 31 hm.
6.53 ProlTam z W-ivy; 7.00 Dziemniik poranny; 7.15 Pro-jram 

z 7,55 Program na dzień bieżący*; 8.00 Debinn-k po­
ranny (powtórzenie); 8.15 Muzyka pftranna.; 8 25 Wiadonuości 
bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w ofracow-bi 
Rena^ty Dob-roWoł k'ej; 8 40 D. c muzyki porannej; 12 00 Pro­
gram z W-wy; 12.10 Dziennik południowy; 12J?5 Program 
z W-wy; 13.30 M-iniatory muzyczne; 13.50 Koncert .Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. M. Giteltkiego; 
1-4.55 Wiadomości bieżące; 15.00 XII edycja z cyklu „Arcy­
dzieła muzyki”; 15.50 Przeyftd prasy wiclkopobkićj'; 16.00 
Program A W-wy; 16.45 Felieton literacki pt.; „Przed pre- 
mi-eirą „Wefeela” Stacisł-rwia Wysęiaó-skic^o''' wygłosi Wą-da 
Kaeazewką; 17.00 Program ? W-wv;_17.30 Altitr.ika rosyjska; 
18,3.00 Program z W-wy; 18.15 Kącik P. C. K.; 18.20 Progrcm

W-wy; le.05 Kącik Orgamizacji Młodzieży T. U. R.; 19.15 
Wiadoimoici spOT*owe; W.25 Kącik filmc-wy; 19.30 Artykuł po­
lityczny; 19,40 Dziennik wieczorny; 19^55 Pogadankę nrzy- 
roidriiczą pt.:. „Goście z dalekiej północw" wygłosi Wa^da 
Wyrv/ńcka; 20.05 Kąncęrt źyccsń; 20.45 (łgólnopiolski '•turniej 
recytacji utworów Adam?! Mickiewicza, z Katowic; 21 ;00 Nad- 
proż-am; 21.15 Program na dzień następny; 21.70 Frągmienty’ 
z „Wesela” Stanisława Wws-^ań'kiego w wykonaniu artinstów. 
Teatru Polskiego w Poznaniu; 22.00 Avdvcja rozrywkowa — 
kanisuKsja z:Krakowa: 22.30 Program z W-wy; 13.00 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin.

WI
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kombinować. W naszej firmie zaostrzyli kontro­
lę, tak, że się nie dało nic poczciwego wy taszczyć, 
a reszta mojej wiary tyż j.koś nie miała szczę­
ścia. Wczoraj było już tak kiepsko, że matka mó­
wi do-limie: / - ■ ,

! — Róbcie co chcecis, ale starajcie się o pah-
1 wp bo jutro nie mam co na ogień, włożyć, 
i Wyszedłem na mtastp, a był już wieczór, obcią­
łem ■ co zdobić, ale co tu bracie znaliziesz po 
ciemku? Spotkałem za to jednego kumpla.^ co 
my razem rójyy kopali pod Włocławkiem. Wy­
ciągnął mnie na rozgrzewkę do restatirancji i tak 

: od mała do wieła zababrali my do godziny dzie­
siątej. Kiedy wróciłem do chaty, naturalnie

-,vz . . , , . , , , x x 4 • • • t » d 11 • ździebko w tranie, wszyscy już spali.. TrzewikiW piątek, dni-a 1 lutego br., o godzinie 18-tej, Teatr Polski . « , ? , * idąje xp.remierę arcydzieła polskiej litc-raiuu-y drain-ątyczuej (' ^ITIGCZOjW WCWCtO FWfU .&t byieO), .
„W&scla" Stanisława Wyspiańskiego. Udział bierze cały ze-( gr.ąHm j.'3 Z HCgOW i Jiolożólen 50ft piec. ŻSpy bez 
spół Teatru Polsteegft oraz statyści W* r-ołi Czćpca wystąpi i nc„ fi^zyn« WY«lW' obudzTem Się pÓŹHO,
artysta Teatru Woysika Polskiego w Łodzi — Kazimierz ‘ ' ; * , . . ...__ _
Wjcbnierz. Reżyseria i inscenizacja „Wesela” spoczęła w rę- L 7P5TJUZ mUna smsdaoje . Ugotowane, V ot?J 
kaci dyr. WłaJysława Stomy. Dekoracje att. mał? J. Pia- l chće Sid .ohnć, patrzę,, trzewików fiima. Pytam O 
sec'ki'^°- ’ l nie matki.

— Go, te stare papcie, co- leżały na piecu? To 
■były twoje? Ady Sylwefe, weśpiłam je na ogień,

...... myśbtam, żeś je skyndy przyniósł. Fatrz, n-
goćcia łódzkiego, Marii Żyoiikkwskiej, doskonałej śpiewaczki ) gotowałam Ra nich polewkę...
i cncśni-rki. Póęą tym udział biorą; Z. Laur-ptowski, Al. i I "
O’ęd'zki, Jan Paiśźkotrtcz, St. Strugarek » m. Szczęsno wski.
W sali kawiarni „A.,s” wystawa równ-ocreśnie swe nrace

W kinach poznańskich:
„Apollo”: godz. 15, 17 i 19-ta —. „Pani Walewska” Bał­

tyk: godz. 15, 17 i 19-ta. ---- .Szary Lord”, „Muza”: (dawni
Wolność): godz. 15, 17 i 19 ta — „Lenin w 1918 r “ „Ri.-.l- 
to” (dawn. Jedność): godz. i'6, 18 i 20-ta — „Panió M;»ister 
tańczy”, „Warta”: godz. 1*5, 17 i 19-ta •— „Pani Minister 
tań-czy”.

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu:
Środa, 30 bm., o‘o>dż,, 18-ta — „Kraina uźmiechu”; czwartek, 

31 bm., godz. 18- ta — „Str^zny dwór”; piątek, da, 1 lutego-, 
gądz. 18-ta — „Krakowiacy? górale” (ceny biletów zijizone); 
w sobotę, dn 2 lnłteg'0’, godz. 14,30 i 18-ta — „Kraina uśmie­
chu”; w niedzielę, godz. 14.30 — „Cyrulik sewid-s-ki”, god-z. 
18 ta — „Straszny dwór”.

Premiera w Teatrze Polskich

W piątek premiera w „Kukułce"
W pią-tefe, t-go lutego odbędzie się premiera nowego pro- 

gramu pt. „Kar.aąwci”.' Duią niespodzianką będwc występ

malarskie W. Gawęcki, który przygotował też nową małtietę.

Fiękna akcja charytatywna
Matmo krótkiego okresu istniemiiia Związek b. więźniów 

oolitycznych w Gnieżnit rozwinął owocną akcję charytatywną. 
Na terenie miasta wypłacono zaęomogi bezzwrotnie 98 wdo­
wom, 153 dzieciom i 37 cz-onko.m na kwotę '53.9-50 zł, a w 
powiecie 24 wdowom, 51 dzie iom i 5 czionko-m na kwotę 
11.090 zł. Udzielono poza tym krótkoterminowych poćycz-ek 
na sumę 21.500 zł. Nitezależttie od tego zajęto się rozdziałem 
naturahi. (pr)

Zebrania w dniu 31 stycznia
Akademickie Kolo Młodzieży .Wiejskiej „Wici” V- godz. 

18.30 w łoi; atu własnym, przy uł. Spokojnej 15a.
Tow. Śpiewntze „Lutnia**' — gedz. 18-ta w sali przy ul. 

Wspólnej. V/ dniu dzisiejszym, o godz. 19-tej, zebrani 
z^rząd-u.

C 3 e 121B $ sn
iP. Kujawa z ul. Grodziskiej, — I^ze Panu | wszystkie ogródki doyiowe dla dobra ogółu.1.

/Bez wątpienia, ogród wydany na pastwę naszych ; Droga Pand Listu do kosza nie wrzuciłem. Prze- 
milusińskich straci na wyglądzie, szczególnie dte czytałem go za fo z uwagą. przyznaję Pani cał-
samego właściciela, ale o czystość i lad będą 
dbali lokatorzy, a ile ulg; dte m-teek. ile radości 
i korzyści dla dziatwy! A więc bez wyjątku —

r-Twi w»iw wwaas.wyggcawaŁUMWtwKw śkanuiarsutiari

— Na Ietyym skrzydła budynku Izby R^esnle- 
■ śbrrczej przy ul. Niezłomnych przystąpiono do 
zakładania dachu.

— W gmachu Ubezpieozalni Krajowej przy 
ul. Mickiewicza (narożnik Poznańskiej) przystą­
piono również do budowy dachu nad skrzydłem 
budynku od stromy ul. /Zacisze. Również od stro­
ny dziedzińca dokonuje się remo'ntn dachu i 
zniszczonych pożarem pokoi. (c)

— Przy ul. św. Marcina 61 (narożnik ul. Fr. 
Ratajczaka) zdołano już całkoAvicie wyremon­
tować zniszczony dom Przeprowadza się 1 je­
szcze drobne prace murarskie, stolarze wpra-

— Przystąpiono do odbudozyy domu przy ul. 
Franciszka Rataiczaka 13.

— Przy PI. Wolności 7 zdołano “już wyretnon- 
tować dolne kondygnacje, gdzie wykańcza się 
pomieszczenia dla ©k.łepó,w. Cały budynek ma 
być wyhudowmoy do wysokości drugiego pię­
tra.

— Budynek przy ul Kramarskiej 19/20 v;yre- 
montowano w fasadzie frcrJowej, dokó$ująfc na­
prawy drobnych uszkodzeń. Na parterze' wy­
kończono remont uhikacyj, przeznaczonych na 
pracownie.

— Całość zniszczonego budynku przy ul. 27 
Grudnia 19 (dawny Bark' Mtesto.) zahezpieczo-

wiają futryny drzwi i ckien oraz kładą podłogi, no dachem i przy tąp.ono
W najbliższych dniach ukończy się również pra­
ce malarskie.

prac rntu
gruzów. (w)

uch, po

: kowitą skiszńosc. Zbl ża się — acz powoli 
, wiosna. Może do tego czasu zrozumieją właści- 
i ciele i administratorzy domów to, że ogródek na 
podwórzu domu należy do wszystkich.

Stały abonent z Przylepu. — Pisze Pan ó tym, 
ze „policja angielska werbuje ochotników do 
służby policyjnej". Być mpże. — Nic o tym r;- 
,w;ejih Ale to dla nas mało interesujące. Tu ’ 
kraju jest tyle pracy!

P. J. Karłowski w Koninie. — Do tej spra\ 
przystąpimy ni^bawe.m we własnym zakres 
d zy upoważnia nas Pan dq skorzystania z poci.;; 
;nvch nam informacyj?
• Amerykanin. — Znam te sprawy. Smutne on- 
;i niekiedy przerażające. Cóż, objaw.powojem’- 
■"potykany w całej Europie. O le*psze oświetleń/ 
ulic bcdzicmy -r- tyle, ile w naszej mocy —' wa' 
Jeżyli. ■'
i Obserwator budowlany. — Uwagi na ogół siu 
szne. Wyrażente „reperacje otworów okiennyęh 

poprawne. Choć wolę potekie 
~ ak miejsca !

W tym dniu nie poszedłem do funkty. Wkul- 
rąłera się spOwrotem pod pierzynę i gar owalem 
do południa. MIK

BWSBaHSB^a»aaS5a®SS«SStIMSa!E9^!WWBa«HSWSS«SSMaEaBH^®S*®a®ł

- KOMU W) KĄTY
! Instytut ZącheJ”.t w Poznaslg wraca się do wsz^^stbrah 
i 0’fiób, któje tnogL-by wodąć interesujące szczegóły na temat 
; niemieckiej polityk: narodowoicłowej na ziemiach polskich,
. o, o”, 'sełiie swoich wrażeń i przesianie opisu Instytutowi z-a- 
| ch oj.ni emu, Poznań ał. ChełSnońskiego 1. *'
i Gir-d,?; tu głownie c ustólenjie m-etoci którymi Ni-amcy poy 
j sługiwali się przy wipisiiie n.a niemiecką listę narodową i ta^
1 ra te metody reagował .naród polaki, Zabezpieczenie śladów 
i rbrcdn.i ni.pmiieciklch jest powszechnym, ofcywatełskiirn obo- 
, wiącikiem. Opob.y, które nie ż-yccą sobie, by w or.bl kacjach,

zawierających ni.vkowe odpracowanie tego prohlehau, przy* 
taczano ich nacwó.-ka. uprasza się by odnośne życzenia Insty-

' Jutowi zakonwinikoważy,
, Zarząd, Zw. Inwalidów Cywjlnych, Wdów 5 Sierót podaąe 
Jo wiadomości, że karty żywrieściowe na nweśw.o łuty będ4 
w -J ów ar c od dąia "3 bm. w sakratarbiacie Związku, przy «'■

•Fs ore.go 3, ,od". sod:; codziennie. Ci, którzv wie
' byli, u bada nia lekarski ' 'to, mogą 'się jeszcze 2?glęfesić w Urzę- 
■ dzie Zdrarade, przv pi, Koicaiarkim 12„ codziennie w godz.

od 10—12-tei.
Absolwenci, Icursów Isiorgkich i szkół rolatcsych, hwJtawe, 

tecbńlcy lwiarakó-kotiopni; b. instruktorki-kół gospodyń wic)- 
skcch, oraz b. pra-cowaicr spółdzielni rolniczych — są proszewr 
o Bglos-zpńle się osobiste' htb listowne (z podaniem żyą«OTVSU. 
do --działu, Goąra od,ar czego Zarządu, Głf.wneóo Związiku 
Sn.mosńomocy Chióraskej — Wars.z-awa-, aj, Przyjaciół 5.Dyrekcją Państwowego Ofcnaz;ua» i Liceum im Padecew-

i futryn' drżwi"
no <ta Lontynuowami /naprawa, zamiast obcego reperacja. Bra 
uprzednim- wywiezieniu hnte 'pgn,,.i , nam na umieszCzenie itetu
/ Hna naszych lamach.

w ca.o c:
(thn)

- cealnych: huma.nistjfcznej i bioi-ogiiczinej w doju 4 lutego 
o god-z. 8-m-ej.

. rarząd' Związha, Żaw. Muzyków w Poznaniu komunikuje, 
w pvi4z.'ku z wprowadzeiriem no wych legdt' ir.acyj, karcą
-ticu Związku musi 'przygotowjań fotografię'Tegit^macywA
i rodrisać „D klarncię” jo ile dotąd teg-o nie ucz-ymib 
ra zostaną wą-siane do Za-ząsht Gł. w Warszawę.

bsuszo Zuiązkn Są równ eż dc odebrania bony n®.^u 
Węgg.a rlla t-.ran cał.ącków. Juór-zy są zapisani na 

1 -crwnionych do odbioru węgla, ..
.orania Zarządu odbywają sic aż do odwołania w czwatrt 'i 

god-z. 9-t,-f w bin-zę Zw'ią-ku. „
’. hor męstci „Arion” w Posaauźu zwołuje Roczne walne 

poranie na sobotę, dnia 2 lutego br. (śWict-o Matki Bpski-e) 
•.remi.), o godz. 10 tej w lokalu Stołówlr-' Worawódak-w, 

ray ul Go-ęb'.-; nr - yójśplc- vpd Wożą Kolegiaty Farn-e). 
Zerząd dynhiej Pod-dlcji Pań K?ęjsKch póda-ie do wi-ado- 

nin ci. że w, diiiu 34 bm., o godz 8-mej, zostano® odprawiona 
m««ą, św.’ w kościele oo. Jezuitów,

t:•.«•<;dek Litifczy .wipozncaSu otrziymał 8 samoJiotów typu 
sikoJehia i.Jbbuingu. W cwią-zku z powyższym ro«- 

się l lutę-'o^pirży ul. iiclcjowej, teoretyczny aurs 
.f.tóry st-ąfh-ie się warunkiem przejścia na kurs p-ra'K- 

Po-znańrkim .Ośrodku Lotmiczy.®'

PO 2 dl 
po c zad c 
letniczy 
ty czny ,,

Ldościacje i zapisy
Wały Jana III 12.
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Uczczenie rolników-patriotów. W sali kino­
teatru „Słońce" w Gnieźnie <|dbyła się uroczy­
stość wręczenia dyplomów uznania rolnikom, któ­
rzy do dnia 31 grudnia ub. roku zdali ponad 
95 procent świadczeń rzeczowych.

Słowo wstępne wygłosił wicestarosta Gabryś, 
dziękując rolnikom za ich czyn obywatelski i pod­
kreślił wysiłki Rządu, który \vyznaczvl 3 miliar­
dy złotych na premie za wypełnienie dostaw kon­
tyngentowych. Po części, na którą złożyły się 
produkcje artystyczne, wręczono dyplomy uzna­
nia 70 rolnikom. Na zakończenie odśpiewano 
„Rotę". (pr)

Praca na Uniwersytecie Powszechnym. Pomyśl­
nie rozwija się praca na Uniwersytecie Powszech­
nym w Gnieźnie. Poza przedmiotami ogólno­
kształcącymi największym zainteresowaniem cie­
szą się jeżyk angielski, francuski, a z nrzedmio- 
tów handlowych księgowość, rachunki kupiec­
kie, towaroznawstwo i spółdzielczość.

Odbyły się poza tym wykłady sporadyczne, 
a mianowicie: „Historyczny rozwój stosunków 
społeczno-gospodarczych" — dr. Zakrzewskiego, 
prof. Akademii Handlowej w Poznaniu, „Gnie­
zno w literaturze pięknej" — prof. Biażaka, 
„Wstępne wiadomości z dziedziny prawa" — 
mcc. Staszaka, „Od Lenino do Berlina" — kapi­
tana z miejscowego pułku artylerii i „O bombie 
atomowej" — inż. Neumanna.

Poza wykładami słuchacze zwiedzili wystawę 
■plastyków gnieźnieńskich, cukrownię w czasie 
kampanii, ogród zoologiczny w Poznaniu, gdzie 
byli także w Teatrze Polskim i brali udział w 
audycji wokalno-muzycznej, poświęconej muzyce 
polskiej.

W projekcie jest wznowienie wykładów i ćwi­
czeń z zakresu fotografii artystycznej, o ile zgłosi 
się odpowiednia ilość słuchaczy, jak również 
utworzenie świetlicy. (pr)

MIĘDZYCHÓD
W świetlicy Powiatowego Oddziału Informacji

j Propagandy odbyło się zebranie organizacyjne, 
na którym zostały utworzone sekcje: teatralna, 
muzyczna, literacka i śpiewacza Sekcje te mają 
za zadanie krzewienie polskiej pieśni, muzyki 
i, żywego słowa. Zebranie odbyło się pod prze­
wodnictwem inspektora oświaty pozaszkolnej, 
referenta kultury i sztuki oraz kierownika oddzia­
łu Informacji i Propagandy. jb.

Obchód rocznicy oswobodzenia w Cnieźnie
walki w Gnieźnie nie spowodowały wielkich stratRocznicę swego oswobodzenia, przypadającego 

w dniu 21 stycznia br. uczciło Gniezno uroczy­
stym obchodem, w ramach którego odbyła się 
piękna defilada. Wzięły w niej udział oddziały 
wojska, stronnictwa polityczne, organizacje, har­
cerstwo i młodzież szkolna z orkiestrą Związku 
Zawodowego Muzyków na czele. Defiladę przyj­
mowali przedstawiciele władz z mjr. Mazurkie­
wiczem, starostą Frączkiem i prezydentem mia­
sta Br. Kubackim na czele.

Z kolei w wypełnionej do ostatniego miejsca 
sali kinoteatru „Slońce“ odbyła się akademia, 
którą zainaugurował- przew. /Miejskiej Rady Na­
rodowej Grotowski, wspominając, że krótkie

BUK
W pierwsze święto „Bożego Narodzenia" urzą­

dziła 4 drużyna harcerzy w Buku „Opłatek
Harcerski". Na program złożyło się obdarowanie przełożonej sierocińca w Wągrowcu, aby dowie- 
76 biednych dzieci zabawkami, wykonanymi przez jzje^ pję o działalności tej pożytecznej instytucji, 
harcerzy. W następnej części programu złożyło 23
harcerzy przyrzeczenia, które odebrał dh. hm 
Poplewski. Jak wynikało ze spt^awozdania rocz­
nego które zreferował drużynowy, harcerze biorą 
czynny udział w akcji społecznej. Ostatnio prze­
kazali 500 zł na najbiedniejszych naszego miasta. 
Na podkreślenie zasługuje również to, że harcerze 
bukowscy prowadzą kolportaż „Głosu Wielko­
polskiego" z którego zysk przeznaczają na cele 
charytatywne. Na uroczystości tej zawiązało się 
„Koło Przyjaciół Harcerzy" przy miejscowej dru­
żynie, które będzie współpracowało nad podnie­
sieniem poziomu i zdobyciem funduszu na kolonie 
letnie. Na zakończenie burmistrz p. Grabowski 
wygłosił krótkie przemówienie w którym podkre­
ślił znaczenie harcerstwa w życiu społecznym.

— nad —
MOSINA

(ZAP) W Mosinie pod Poznaniem znajduje się 
stocznia budowy mniejszych jednostek taboru 
śródlądowego. Podczas wojny Niemcy wykorzy­
stywali ją w szerokim zakresie do bud#wy lodzi
1 motorówek dla marynarki wojennej.

Morski Instytut Rybacki zamówił 10 łodzi ry­
backich w stoczni mosińskiej. Łodzie te są w 
trakcie budowy i — jak nas informują — poczy­
nając od 1.2. br. stocznia będzie wykańczała po
2 łodzie tygodniowo. »

. _ i piŁłUłiJ UV w w* ----- . J

i ofiar, gdyż Niemcy wystraszeni ofensywą ucie- i wodowały po krótkiej walce wycofanie się wotsi 
kali w popłochu. Tej samej nocy grono Polaków- i niemieckich. W ostatniej chwili spalili Niemcy 

, wielki młyn Walczaka i Rakowicza z wielkim 
i zapasami zboża oraz duże wojskowe .magazyny 
■ prowiantowe na Kępie. Miasto samo nie dozna -

patriotów zebrało się w ratuszu, by w porzuco­
nym w nieładzie mieście zaprowadzić lad i po­
rządek.

Dłuższe przemówienie, poświęcone wspomnie- Miększych szkód wojennych poza uszkodzeniem 
niom pamiętnych chwil wygłosił starosta Frączek, , kilku Goniów i wybiciu prawie wszystkich szyb 
omawiajac szerzej kwestię polityczną nowej rze- j w składach i mieszkaniach w Rynku i głównych 
czywistości polskiej, a wreszcie jędrne przemó- | Niezwłocznie po ucieczce Niemców po-
wieme por. Misztela dopełniło programu akade 
mii, zakończonej ^odegraniem przez pianistę M 
Żmijewskiego poloneza Chopina i wspólnym od 
śpiewaniem „Roty". (pr)

WĄGROWIEC
(me) Pomyślny rozwój sierocińca w 

W tych dniach złożyliśmy wizytę

Siostra przełożona informtńe nas, że działal­
ność sierocińca w okresie powojennym rozpo­
częła się 5 czerwca 1945 r. w nowym gmachu przy 
ul. Kolejowej. Sierociniec otrzymuje subwencje 
samorządowe i czerpie dochody z ofiarności spo- 

, łeczeństwa. Dzięki oHarności tutejszego społe­
czeństwa, udało się wyremontować gmach za­
kładu kosztem 50 tys. zł. W zakładzie jest obe- 

; cnie 29 wychowanków w wieku od 4 tygodni do 
16 lat. Na miejscu istnieje przedszkole, a starsze 

I dzieci chodzą do szkoły powszeehnei. Stan zdro­
wotny wychowanków iest dostateczny i dąży się 

: do poprawy lepszych warunków zdrowotnych, 
i Siostra skarży się na brak opału bielizny, świe- 
! tlicy i /abaw dla dzieci.

Zakład, jest - prowadzony przez Zgromadzenie 
■ Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, 
j

CHODZIEŻ
Opieka lekarska na tut terenie usprawnia się 

ostatnio. Brak lekarzy uzupełnia się siłami facho­
wymi, co dla społeczeństwa iest niezmiernie 
ważne.

Przy ul. J. Stalina 15 osiedlił się nowy lekarz 
dr Jankowski Antoni, doktór medycyny.

Zw. Samopomocy Chłopskiej w Chodzieży uru­
chamia Szkołę Gospodarstwa Domowego.

!OSTRÓW
Pierwsza rocznica oswobodzenia Ostrowa przy

i pada na dzień 23 stycznia. Nccy tej nad ranem 
przybyły do Ostrowa czołgi radzieckie i spo-

I wołano do żvcia Tymczasowy Komitet z c-b. Hen 
I rykiem Serwą na czele, który wykonywał wła- 
' dzę nad miastem do chwili przybycia do Ostro- 
| wa sowieckiego komendanta wojennego. Władze 
•miejskie ukonstytuowały się później i powołai- 
! na pierwszego burmistrza ob. Idziego Zemstciego 

w/ i który do dziś dzierży ten odpowiedzialny urząd
48r0’ '-u. | powja|em rządzi od pierwszych dni ob. starosta 

Wł. Sawicki.
Celem uczczenia pierwszej rocznicy oswobo­

dzenia Ostrowa utworzył się tu Komitet, (si)

KROTOSZYN
Wspaniała impreza. W auli Liceum Pedagogicz­

nego w Krotoszynie odbył się w niedzielę, 2, 
stycznia wspaniały Wieczór Kolęd. Bogaty i uroz­
maicony program rozpoczął ks. prof. Urbanow­
ski, podkreślając swoiste piękno w prostocie ko­
lęd. Następnie popisywały się z pełnym i zasłużo 
nym powodzeniem chóry (mieszany, męski i żeń­
ski) Liceum Pedagogicznego pod dyrekcją profe­
sora Kazimierza Matyniaka oraz nowozorganizo- 
wany chór „Lutnia" pod dyrekcją prof. Świcy. 
Atrakcją wieczoru były udane występy młodych, 
dobrze zapowiadających się solistów: Elżbiety 
Wolnej (sopran) i Bogdana Seremaka (baryton), 
który minio krótkiej nauki wykazał doskonal; 
formę. Solistom akompaniował prof. Matyniak. 
Program zapowiadał inteligentnie p. Wierzbicki.

Tłumnie zgromadzona publiczność wyrażali.; 
swoje szczere zadowolenie przez częste oklaski, 
zmuszając solistów do bisowania oraz żywiołowo 
dziękując dyrygentom i wykonawcom za umożli­
wienie przeżycia spragnionym od dawna praw­
dziwych wrażeń artystycznych. Wspomniany 
wieczór spełnił także rolę dobroczynną i zaliczo­
ny być może do najlepszych bez wątpienia imprez 
na terenie naszego miasta. a.

zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, stryj

S (lathm.

Dnia 26.1.1946 r. zmarł po krótkich cierpieniach, śp.

Franciszek
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 31 bm., o godz. 8-mej w kaplicy 

św Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej, naprzeciw Diakonisek. Pogrzeb od­
będzie się tego samego dnia o godz. 11-tej z kaplicy na cmentarzu na Górczyme.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, bracia i rodzina

Poznań, ul. Ostroroga 11. „

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego 
syna i brata, śp.

a córki Marii
trawiona została msza św. dnia 20. 1. 4 
zawiadamiają krewnych i znajomyc 

nieutulone w żalu
matka i siostry

przeżywszy lat 42.
W Zmarłym tracimy sumiennego i pilnego pracownika oraz 

dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
3129 Baza Okręgowa w Poznaniu

Dnia 21 stycznia 1946 zginął wskutek nieszczęśliwego wy­
padku pod Gdańskiem, pełniąc obowiązki służbowe, śp

przyjmie od zaraz Powia­
towy Zarząd Drogowy v 
Kępnie - Pozn. Wynagro 
dzenie według umowy 
Podania wraz z odpisair 
świadectw i życiorysen 
należy kierować do Po 
wistowego Zarządu Dro 
gowego w Kępnie - Pozn 

k26

Dzierżawy
Oddzierżawię plac przy Je 
życach oplolowany. Oferty 
Poznań, Grudzieniec 32 m. 2 

288

Dnia 21 stycznia 1946 r. zginął w katastrofie samo 
chodowej pod Gdańskiem, śp.

Walenty Pietrucha 1 i Walenty Pietrucha \
szofer

przeżywszy lat 38.
W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego pracownika. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia 1946 r., o godz. 11.45 

z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
Rada Nadzorcza i Zarząd

3086 Spółdzielni Spożywców „Robotnik" w Poznaniu

w wieku lał 36
W Zmarłym tracimy szczerego i dobrego wspć 

pracownika. * 30
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia 1946 i 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

Pracownicy Rada Zakładowa
Spółdzielni Spożywców ,.Robotnik** w Poznania

3057 _______________________________

1
Dnia 28 stycznia 1946 r. zasnęła w Bogu, o-patrzona 

; Sakramentami św., nasza ukochana córka, siostra- 
' ciocia, kuzynka i szwagierka,iooia, kuzynka i szwagierka, śp. Ju 1 kuzy , p. „

Stefania Czerwińska hsnacyG.ićn^s!:,
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, arna j-i mu., 
godz. 10.30 z kaplicy na cmentarzu parafialnym
Dębeu. _ , .Rodzina

Poznań, Inowrocław, Wronczyn.

.W dniu 28 grudnia 1945 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, sponiewierany przez siepaczy hitle­
rowskich, śp.

akiewicz
Łyły prolesor gimn., były inspektor samorządowy 

w Wyrzysku
czym zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona
907 iona 2 córeczką

Dnia 2S stvczn-ia 1945 zasnął w Bogu 
Sakramentami św., mój najdroższy mąz 
chany, nigdy niezapomniany O|cnec, bra

lat 58.
żałobna odprawi się w piątek 1 Iutegc
8-mej w kościele Parnym, poczem po 

z. 10.45 z kaplicy cmentarnej w Dębeu.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn, brat i rodzina

•p I & ©

około 5000 m®
ik w Poznaniu z bocznicą, magazynami

lub bez, woda, światło, poszukujemy.

Spieszne oferty kierować do Polskiej Agencji Reklamy „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 1513.

3096

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci me­
go najdroższego męża i ukochanego ojca, śp.

Tadeusza Nowakowskiego
sekretarza miejskiego

zo-stanie odprawiona w czwartek, dnia 31 stycznia 
1946 r.

msza św.
w kościele oo. Zmartwychwstańców (ul. Dąbrówki) 
o godz. 7-mej.

O czym zawiadamia
żona i córka

Górna Wilda 120.

Szuka lokalu:enia,do pi____ » v-_-
powielaczt. Kochanowicz Ska 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 16663 Składu w ruchliwej ulicy ewtl. 

zwrot kosztów remontu. — 
Oferty: „Glos Wielkopolski" 
nr 2944.

Poszukuję pustego pokoju 
wspólną kuchnią. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 2921.

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje ładnie umeblowanego po­
koju, dobrze z&placę. Oferty: 
„Glos Wielkopolski” pod nr 
2899. ,

Szukim składu spożywczego 
z mieszkaniem w dobrym miej­
scu. Oferty do „Głosu W:el- 
kopolskirgo” nr 2884.

Kto odstąpi połowę lokalu 
(składu). Oferty: Sobierajska, 
św. Marcin 66, skład. 2879

ZeUa Jy Światła c $oJy

w Poznaniu
przypominają, że rachunki za zużycie 
energii elektrycznej, gazu i wody płatne 
są najpóźniej w ciągu 7 dni od chwili 
doręczenia.
Nieprzestrzeganie powyższego naraża 
niepunktualnego płatnika na przerwa­
nie dostawy prądu i gazu.
Zakłady Siły. Światła i Wody przystą­
piły już do radykalnego wyłączenia 
prądu i gazu niesumiennym płatnikom. 
Ponowne przyłączenie może nastąpić 
dopiero po złożeniu odpowiedniego po­
dania i po opłaceniu wszelkich związa­
nych z tym kosztów.

Mława wspMziaia
£u ad&udaiaie kca^u
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Poleca aparaty do trwałej ondulacji elektryczne 
i parowe, osobne części do tychże, narzędzia 
i przybory fryzjerskie oraz wszelkie artykuły 

kosmetyczne k

dokumenty samochodu ciężarowego
4 ło„ marki Henschel, nr re?esfracyjny C. 56103, 
numer podwozia 16114, numer silnika 16 589
wystawione przez Okręgowy Urząd Samochodowy w Poznaniu

Samochód jest własnością Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego, 
Rejon Zachodni. Wydział Zbytu w POZNANIU, ulica Cieszkowskiego nr 1

Ir l

Poznań, Cieszkowskiego 1, teł. 45*37

rnwuwnuiuBu - ■ »■•■ł---“iTi^T^rirrT^wrrrT"^-^ iiimh mi *

Powinę ppzedsi^McsrsSw©

poszukuje

inżyniera g 1 ę d n technika
z doświadczeniem i praktyką warsztatu mechanicznego. 

Zgłoszenie do P A P pod nr. 220/46 Poznań, Miel, yńsi.iego 8.

Kupiec- 
drogerzysta
przyjrhie przedstawi­
cielstwo artykułów 
żywnościowych lub 
branży drogeryjnej. 
Oferty Głos Wielko­
polski nr. 2929.

*:łD^ztV'a

g Poznań, Kaniasta ojy leieiwn

9 Besfinorocjo - isiiacmg
Stałe występy artystyczne .0

'x Lokal otwarty* codziennie dó godz. 5 rano t) 
j) , Od 1 lutego br. zmiana Pi
j.J 2961 występów artystycznych.

a f
i

oraz wszelkie artykuły biurowe 
i szkolne poleca

TUR" tek Ss!j lasniyńsSUaa ti

2905

Przedsiębiorstwo przemysiowe

poszukuje LJyj od zaraz
Oferty do „PAR“ Polska Agencja Reklamy 

Poznań, Ratajczaka 7 pod 1.499 3094

■ STCMPLf'
,POZ NAŃ

Zamiana mieszkania. Wskutek 
zmiany stanowiska zamienię 
mieszkanie 3 pokojowe kom­
fortowe z kompletnym urzą­
dzeniem w Bielsku na podo­
bne w Poznaniu. — Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 2754.

2743

Książkowy — behnspsta
potrzebny 

Mgr. R. GAJ Sp. z o.o. 
Poznań, Patr. Jackowskiego 34

gcn-J ,,

► *S>
► Zawiadamiamy o naszym ślubie, który G» 
’ odbył się dnia 21 stycznia 1946 r.
► Zygmunt i Janina z Tryniaków ii
► Szatkowscy.
• Zarazem dziękujemy za nadesłane życzę- ">
’ nia oraz kwiaty. Y
♦ Poznań, Mazowiecka 24. 2978
►

WEOĘ owczą
surową praną oraz zabrudzoną w każdej ilo­
ści kupujemy stale. Oferty zawierające ilość, 
jakość, gatunek i cenę do „Par”, Poznań, Ra­

tajczaka 7 pod „1. 435". 2593

LeUsarslde

Dr Łączkowska, specjalista 
gardła nosa., uszu, Mickiewi­
cza 22. 2918

Wolne posady

Poszukuje się wykwalifikowa­
nych brakarzv do załadunku 
papierówki w okręgu Poznania 
i Torunia. Oferty. „Głos 
Wielkopolski" nr 2574.

Marszantka samodzielna do 
Nowejsoli (Zielouagóra) poszu­
kiwana. Mieszkanie własne 
zapewnione. Oferty: „Glos 
Wielkopolski" nr 2775.

Rutynowany buchalter potrze­
bny od zaraz na stale lub 
2—3 godziny przed południem. 
Sw. Marcin 49 m, 6. 2963

Panienka potrzebna od zaraz 
do siodlarękich galanteryjnych 
prac i która zna trochę szycia 
na maszynie damskiej. A. Jur­
kiewicz, warsztat siodlarski, 
Poznań Poznańska 27 w po­
dwórzu. 2953

Dziewczyna młodsza z goto 
waniem potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: Sienkiewicza 21 
m. 3. w godz. 12—1. 2952

Szofera-mechanika do prowa­
dzenia trakteru na majątek. — 
Dąbrowskiego 32, podwórze, 
teł. 1430, Podlewski. 2943

Kupca rutyn., branży żelaznej, 
z kwalifikacjami na kierowni­
ka, orzyjmie poważne przed­
siębiorstwo handlowe w Po- 
zuairu. Oferty z odpisami 
świadectw i życiorysem „Glo.s 
Wielkopolski" nr 2941.

Uczciwa służąca potrzebna od 
zaraz. Żupańskiego 7, skład.

2910

Książlsowegc(kowej) poszuku­
je od zaraz Państw. Przetwór­
nia Mięsna nr 6. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 2904.

Młynarza do młyna 10 t dzien­
nego przemiału na zapęd wo­
dny, elektryczny i parowy bli­
sko Poznania poszukujemy. — 
Oferty z podaniem warunków 
„Głos Wielkopolski" nr 2895.

Uczeń potrzebny. Wrocławska 
35, Piekarnia — Cukiernia

2890

Ucznia ślusarskiego, mirtsce 
od zaraz. Głogowski, Wro­
cławska 31. 2883

Uczeń, chcący się wyuczyć za­
wodu piekarskiego może się 
zgłosić. Andrzejak, Piekarnia, 
Ławica pod Poznaniem. 2864

Przedstawiciele z kaucją 
.10 999,— z branży papierni­

czej od zaraz potrzebni. —
Oferty z życiorysem i poda­
niem referencji: „Gło-s Wiel­
kopolski" nr 2856.

Poszukujemy dwóch mecha
nikÓw na maszyny do szycia 
o napędzie elektrycznym od 
zaraz. Państwowa Fabryka 
Umundurowania nr 1, Poznań, 
ul. Strumykowa 3 4. 2853

Gospodyni w średnim wieku 
do 1 osoby potrzebna — refe­
rencje. Oferty ,Głos Wielko­
polski" nr 2848.

Kowala ze znajomością wszel­
kich maszyn rolniczych po­
szukuję Zgłoszenia natych 
miast Admin. Państw. Ośrod. 
Kultury Rolnej Bronisław ki, 
poczta i stacja Kruszewo, 
pow. Czarnków. k 270

Jubiler złotnik potrzebni, — 
Gdynia, warunki dobre. Ma­
jewski, Poznań, RySaki 24/25 
m. 9 2847

Pani, samotna, młoda, ener­
giczna, potrzebna jest natych­
miast do prowadzenia kuchni 
i gospodarstwa domowego. — 
Świadectwa i referencje wy­
magane, Zgłoszenia kierować: 
Pomarz anowice p. Pobiedzi­
ska, pow. poznański, admini­
stracja. 2836

Potrzebno gosposia i freblan- 
ka do dzieci. Niegolewskich 
16 m. 6. 3131

Pomocnica domowa, z gotowa­
niem, na stałe potrzebna od 
zaraz. Wiadomość ul. 27 Gru­
dnia 15 m, 6, Janowicz. 3C-S1

Szuka posady
Przyjtne klejenie torebek do 
domu. Óferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2972.

Samotna szuka zajęcia chętnie 
obojową Oferty: -„Glos

Wielkopolski” nr 2971.

Kłody, rzutki, posiadający 
kilkuletnią praktykę biurową, 
wykształcenie i kwalifikacje 
kupieckie szuka posady. — 
Oferty: „Glos Wielkopolski" 
nr 2948.

Zbożowiec, Rutynowany fa­
chowiec zibożowo - nasienny 
szuka kierowniczego stanowi­
ska, były więzień polityczny. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 2932.

Młody robotnik, silny, zdrowy 
poszukuje pracy. Adres wska- 
że: „Glos Wielkopolski" nr 
2926

Panienka lat 28 sierota szuka 
pracy sklep biuro dzieci lub 
dom. Oferty: „Głos Wielko, 
polski" nr 2919.

Zbożowiec — ukończone Lice­
um Handlowe i Jednoroczny 
Kurs Spółdzielczy. 2 lata kie­
rownikiem młyna i 8 lat pra­
ktyki spółdzielczej, w tym 
5 lat na kierowniczych stano­
wiskach. Poszukuję posady na 
kierownicze stanowisko. — 
Oferto- „Głos Wielkopolski" 
pod nr 2898.

Gosposia inteligentna zajmie 
się samodzielnym prowadze­
niem domu. Szuka posady. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2880

Szwajcar poszukuje posady. 
Oferty: „Glos Wielkopolski” 
nr 2868
Gospodyni zawodowa starsza 
szuka rosady do zakładu sto­
łówki. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2853.

Szofer z 20-letnią praktyką 
obejmie posadę. Oferty: „Glos 
Wielkopolski' nr 2850.

Sporządzam garderobę, bieli­
znę poza domem. Szamarzew­
skiego 20 m. 2. 2554

Korespondencyjne kursy księ­
gowości Informacje: Lublin, 
akr. poczt.. 105. k 159
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Prywatne 
Bursy Handlowe Smólrkiego, 
Poznań, Wawrzyniaka 33. 2662

Gry fortepianów j udziela Zo­
fia Wesołowska. Kopernika 8 
m. 2. 2911

OCŁ9SZ £MS/a fifSOBHIZK. O.
- 4499

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dn; powszednie od 8-me)_rauo do 13 tej
orzv ul Wesniańskiegr 10 I piętro — Tel 64-75 - Za terminowv druk

Kont o : Bank 
„Społeni" nr 8 

w soboty od 8-mei rano do 12-tei w Poznaniu
agłoszeó Administracja nie odpowiada

MlfflWłWIf
Szkoła tańców — stepowania, 
baletmistrza Szczur ka-Szczur- 
kowej. Przecznica 3, m. 8.

2657

Szkoła tańców Adeli Szczur, 
kówny i Jania Szczurka. Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

2433

Osobśste
"Która z pań z okolicy Polnej 
nauczy mnie tańczyć, patefon 
mam. Oferty: „Glos Wielko­
polski” nr 2876.

Sprzedane

Meble różne okazyjnie Ma­
gazyn mebli — Stefan Jan.ak 
Rybak: 6 16652

Fotokopie z wszelkich doku-, 
mentów, świadectw, rysun­
ków nut itd wykonuję przez 
kilka godzin. Kopiarnia Tech­
nika Sielickiego Pólwiejska 
nr 17 1768

Radioaparaty, anody, akumu­
latory baterie najtaniej —
Radiomechanika, Poznań św. .
Marcin 25. tel 12-38, 1943 Sprzedam Kawiarnię - Restau­

rację w śródmieściu. Adres 
wskaże: „Głos- Wielkopolski” 
nr 2928.

Elektryczne kuchenki-piecyki, 
żelazka, lampy radiowe i kar­
bidowe, artykuły elektro-ra- 
diotechniczne kupuje, sprze- 
daje St. Karge i W- Lijewski, 
Wrocławska 23/29, tel 39-67.

1661

Silniki elektryczne o mocy 
3 i 4 KM 220/380 Volt około 
1400 obrotów oraz uchwyty 
samocentrujące trójszczękowe 
0 165 do 275 (futerka) kupuje 
itale „Wiepofana", Poznań, 
Dąbrowskiego 81, k 202

Narzędzia — okucia wszelkie, 
go rodzaju, wyroby żelazne 
.poleca i zakupuje d. h. „Oka­
zja", Poznań, Grobla Ib 2283

Ubranka chłopięce, spodnie, 
odzież zawodowa najkorzy­
stniej — Głogowski, Wrocław­
ska 6. 2831

Maszyny do pisania, liczenia, 
-owielacze Kochanowicz Ska, 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maia) 16663

Bobry, nutrie, trzy pary 
sprzedam. Oferty: „Gl-os
Wielkopolski" nr 2784.

Maszyna damska Siogera. — 
Dąbrowskiego 36 m. 24, go­
dzina 16—18 . 2979

Dobre futro męskie nurki wo­
dne. Marcin 13 m. 4. 2975

Ubranie czarne pasy, tanio, 
14—29-tej. Szwajcarska 14 
m. 11. 2973

Maszyny do pisania, liczenia, 
radioaparaty, lampy, anody 
najtaniej (również kupujemy) 
, Radioma" Wrocławska 13, 
tel. 22—52. ‘ 29Ó9

Centrokomis: Maszyny do pi­
sania, Liczenia, zakup — sorze- 
da-ż — naprawa. Marcinkow­
skiego 19. 2968

Kocioł (odoarowacz) na parę, 
z żelaza kutego z mieszadłem 
[mechanicznym. — Pojemność 
l'N-0 Itr. sprzedam. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 1.486.

2967

Motocykl setka sprzedam po­
wodu wyjazdu. Mickiewicza 13 
m. 5 2951

Platformę lekką ogumioną 
prawie nową sprzedam. Łuka­
szewicza 14 (plac). 2949

Sprzedam Motor uniwersalny 
15 konny. Adres: Wierzbię- 
cice 56 m, 8 . 2946

Maszynę do szycia damską 
2000 zl Św. Marcin 27 m. 21.

2942

Kuchenki „Westfalki", 
przenośne, korzyst 
dnie a, ul.

piece 
Skła- 

Kraszewskiego 10.
2940

Skład z urządzeniem M, Fo­
cha. Wiadomość: Niegolew­
skich 1 m. 7. 2939

Akordeon nowy 120 basów. 
Futro damskie sile (komplet). 
Lodówkę elektryczną. Wiado­
mość-- Niegolewskich 1 m. 7.

2938

Przyczepka do samochodu 
osobowego, Ratajczaka 7 m. 3, 
II ptr. 2933

Sprzedam narzędizia kowalskie 
komplet. Łazienna la m. 36.

2927

Radio prąd stały, łóżko żela­
zne z materacem. Jeżycka 52 
m. 8. 2920

Skład z urządzeniem na sprze­
daż. Informacje: Żurawia 13 
m. 12. 2916

Trzykołowy transportowy ro­
wer, 2 opony 26X2,85 sprze­
dam. Kramarska 8 m. 2. 2913

Westfalkę na węgiel i gaz 
sprzedam Adres wska-e: 
„Głos Wielkopolski" nr 2912.

Dom czynszowy (6 lokatorów) 
na Winiarach sprzedam. Po­
ważne oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2856.

Dom zburzony w śródmieściu. 
Krauze. Kramarska 25, od 
11—1-szej 2955

Magiel sprzedam z powodu li­
kwidacji. Pralnia, Bukow­
ska 17. 2908

Platformy nowo ogumione 100 
ctr. także jako przycze -ki do 
ciągnika. Fabryka Wozów, 
Rybaki 4/6 2902

Na sprzedaż platforma gumo­
wa. Piątkowo Osiedle nr 99, 
Wacław Konieczny. 2901

Sprzedam motor Doutsch na 
ropę 6 km. — Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2900.

Skład' spożywczy na Wildzie 
sprzedam. — Adres wskaże: 
„Glos Wielkopolski" nr 2894.

(Dcknlol — Dynamo - Daht) 
2*/i nim 46 000 in — Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 2893.

SzFfę 3 częściową sprzedam. 
Stolarnia, Mostowa 37. 2892

Dywan 3X4,5 okazyjnie. — 
D.ugosza 28 m 1, od 15—17.

2891

Sprzedam skład z towarem, 
dwukołowy wózek, szafę, le­
żankę, piekarnik gazowy. — 
Chwaliszewo 64. 2886

Skład spożywczy debrze za­
prowadzony z powodu wyja­
zdu sprzedam. Dąbrowskie­
go 90 2885

Syropu białego odstąpię wia­
drami najwięcej dającym. — 
Oferty ceną: „Głos Wielko­
polski” nr 2881.

Frak sprzedam. Gąstorowskich 
5 m. 8. 2874

Drzewa pantoflowe, okulaki, 
kliny obuwnicze. Dembińska, 
Garbary 8. 2867

Futra karakułowe, 
m. 14, 18—20.

Garbary 8 
2866

Warsztat siodlarski urządze­
niem. 2 maszyny, narzędzia, 
mieszkacie, większa wieś, sta­
cja pocztowa, szkolą na miej­
scu, Adres wskaże „Glos 
Wielkopolski" nr 2865.

Parcele budowlane przy Wi­
nogradach na sprzedaż. Infor­
macje: Leonarda 9 2862

Radio uniwersalne 5 lamp, 
sprzedam. Wrocławska 30 
m. 21. 2861

Konia belgijskiego z uprzężą 
i wozem 21/4cala, oraz moto­
cykl setke spiesznie sprze­
dam, Tadeusz Wiśniewski, 
Skoki. 2860

4 kompletne ścianki balustra­
dowe z drzwiczkami nowe 
sprzedamy. Chełmońskiego i, 
I piętro, 2859

Samochód półciężarowy — re­
klamówka na chodzie. Adres 
wska-e: „Glos Wielkopolski" 
nr 2858.

Kuchenka gazowa 2 płomienna 
stojąca, maszyna do żykowa- 

,nia duża, gramofon szafkowy 
1500, pila tarczowa na podsta­
wie drewniany, pas. Dąbrow­
skiego 104 m. 1, 12—14. 2854

Lustro duże sprzedam. Kiliń­
skiego 9 m. 24. 2852

Sprzedam urządzenie składo­
we. Szeląg, ul. Czarna Rola 5.

2843

Zakład fryzjerski odstąpię no- 
wód wyjazd. Adres wskaże; 
„Głos Wielkopolski” nr 2842.

Rasowego psa, gryfona sprze 
dam. Dąbrowskiego 8 m. 4.

3058
Chemikalia, woski, glicerynę, 
tłuszcze i inne surowce kuni 
„Farmachemia" ul.Libelta 11.

Kupna

Bielskie materiały podszewki,
zakup — sprzedaż Troianow-
ski Św Marcin 18 102?
Kauczuk surowy w każdei ilo-
ści stale .Haterh' Marcina
nr 65 1147

Kupujemy wszelkie chemika­
lia, leki i środki opatrunkowe 
oo najwyższych cenach. Snół- 
dzneląia Farmaceutyczna Prze­
mysłowo Handlowa , Katowice. 
Słowackiego 24, telef. 343-35.

k 215

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Po­
znań św Marcin 25, telefon 
12-38 1942

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kupuje księgarnia 
Gierczaka Poznań. G. Wilda 
nr 59. 2104

Redioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku­
puje, sprzedaje firma „Emka” 
Poznań, Wrocławska 30 — 
tel. 26-52. 2442

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny, Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie. Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26 — tel. 21-10 i 21-11. 2543

Opony i dętki 900 X 20 kupię. 
Centrala Mąki. Focha 31, tel. 
77 06. 2634

Kupie dom w mieście powia­
towym. w ruchliwym punk­
cie z wolnym, składem. Of.: 
„Glos Wielkopolski' nr 2755.

Kapię parcelę w Poznaniu. 
Oferty „Par" Ratajczaka 1, 
pod 1. 454. 2959

Pszenicy kążdą ilość, moto­
cykl 125. Skład mąki. Marcin­
kowskiego 16. 2828

Kuchnię (meble) nowoczesna/ 
większy dywan kupię. Zgło­
szenia: Skład Porcelany, Miei- 
żyńskiego 11. 2826

Lampy radiowe, radioaparaty, 
maszyny, do liczenia kupuje 
przerabia „Radioma", Wro­
cławska 13, tel. 22-52. 2970

Motocykle dobrym stanie 100 
cm3 i 125 cm3 lub 250 cm! ku­
pię. Zgłoszenia: Poznań, Żu­
pańskiego 14 m. 16 (Wilda).

2947

f tom Anatomii — Bochenka 
kupię. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 2945. 2945

Kraty kupię Z. 
Św. Marcin 11.

Niklasiewicz.
2937

Broń myśliwską kupię. Admi­
nistracja Majątku Annowo pod 
Poznaniem 2914

Kupię zaraz domek z ogrodem 
okolica obojętna. Oferty: Po- 
znań-Grudzieniec 32 m. 2. 2888

Motor na ropę względnie ben­
zynę 'oraz maszynę do szycia 
Focha 29 m, 22. 2872

KOTOOWICZA

ulubiony od wieku likier Wielkopolan

W NIEWIELKICH ILOŚCIACH ZNOWU NA RYNKU

Parcelę kupię w Poznaniu lub 
na przedmieściu. Oferty z ce­
ną: .Głos Wielkopolski" nr 
2882,

Wózek towarowy ręczny kupi 
Palarnia kawy St. Małachow­
ski, Żurawia 19/21. 2875

Kupię małe, nowoczesne łó­
żeczko dziecięce oraz palmę. 
Oferto: „Glos Wielkopolski” 
nr 2930.

Żagle lub płótno żaglowe ku. 
pię. Kaczmarek, Ogrodowa 4, 
m. 8, telefon 23-32. 2835

Pieraśąds

Do dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa dołączę się 
z kapitałem złotych 300 ty­
sięcy. Oferty: Sobieraj: ka, 
św. Marcin 66, skład. 2877

Wolne Iiolcale

Skład spożywszy, obszerny* z 
mieszkaniem, Focha, odstą­
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 2925.

Restauracja, lokale handlowe 
w śródmieściu sprzfedam, — 
Oferty: „Gło-s Wielkopolski" 
nr 2934.

-Elegancki gabinet Łazarzu so­
lidnej kulturalnej osobie. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2897. '

Ubikrcja murowana z placem 
zwrot remontu. Dąbrowskiego 
104 m. 1, 12—2 . 2855

Oddam lokale warsztatowe 
parter, w śródmieściu za 
zwrotem kosztów instalacji. 
Wiadomo ś ć: Marcinków s k i ego 
2a m 10. 2844

SzssŁ-.a lokalu

Pracownik „Głosu Wielko­
polskiego" poszukuje dwóch 
względnie jednego pokoju i 
kuchni ewentualnie dużego 
□ okoju z używaniem kuchni 
dla 3—4 dorosłych osób Of.: 
„Głos Wielkopolski" ni 2633.

Poszukuję placu do 2000 ma ze 
szopą lub bez, o ile możności 
z wagą wozową obszar onło- 
towany lub bez opłotowani-a, 
z. łatwym doprowadzeniem 
prądu ńą siłę. Oferty: „Par", 
Ratajczaka .7 pod 1.487. 2,966

Lokalu na biuro 1 pokój w 
śródmieściu poszukuje poważ, 
na firma. Oferty do „Par", 
Ratajczaka 7 pod 1.466 . 2965

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
łazienka, na Łazarzu. Oferfv: 
„Głos Wielkopolski" nr 2957.

Pokoju centrum potrzebuję 
(umeblowany). Oferty: „Glos 
Wielkopolski” nr 2922.

Poszukuję mieszkania komfor­
towego 1, 2 pokojowego z ku. 
choią, lub pokoju umeblowa­
nego z używalnością kuchni, 
Zgłoszenia: Wielkie Garbary 
51 m. 3, 2935

Poszukiwania

Kto z bvłych jeńców obozu 
Stalag IX C-Bad Sultza Tu­
ryngia mógłby udzielić wiado­
mości o losie Andrzeja Szczy­
pińskiego pochr. rez., ur. 10. 3. 
1917 r., Gefangennr. 2960', il 
IV B z Pomorza (ostatnia wia­
domość z Stalag IX C d. 8. 1. 
1945 r.), proszony jest o wia­
domość nod adr. Artur Szcze- 
piński, Krajewice, pow. Go- 
styń Wikp. 2976

Kto by wiedział o losie Stani­
sława Wiśniewskiego przeby­
wającym w obozie koncentra­
cyjnym Gross Rosen nr 21 3 
blok 8a proszę powiadomić 
siostrę K. Muszyńską, Środa, 
Żwirki Wigury 4 m. 8. 2953

Kto może udzielić jakiejkol­
wiek wiadomości o Bolesłau a 
Drzewieckim przebywającym 
w obozie Gro.ss-Rosen, Fiinf- 
teichen, Blok 8, Nr 2140. ewa. 
knowanym w niewiadomym 
kierunku Wińdomość prosi 
żona Atnna Drzewiecka, Ko­
strzyn, Rynek 18. pow. Środa.

2577

Różrae

Młyny, masżyny buduje. Ron- 
że, Inowrocław. Narutowicza 
57. k 191

‘Parkietowe posadzki dostar­
cza, układa, naprawia, czyści, 
Piekary 12a, teł 42-26. 2375

Piosenka o Warszawie oraz 
inne z refrenami są do naby­
cia. „Odeon", Poznań, 
sa 17, I piętro.

Pru- 
26 z3

Krawcowa przyjmuje wszelkie 
roboty po cenach niskich. 
Mostowa 37 m. W.
Naprawa jak również szycie 
koszul męskich bielizny, to- 
koty. Bukowska 17. 2^09

Krwiodawców z grupą B po­
szukuje. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 53/55 m. 5, od godz- 4^

Przyjmę pranie, cerowanie w 
dom, poza dom. Oferty: „Glos 
Wielkopolski” nr 2887. __

Suczki szukam dó pokrycia 
sz orstkowłosym pr em :ow anym 
foxem, rodowodem. Garowy 
13 m. 12 (wejście Woźnejj^^

Pralnia Mechaniczna 
tun" przyjmuje wszelką b.e- 
liznę do prania i prasowań 3• 
Marszalka tocha 80. 28o.
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